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, Słocie* sireszczsrie swego projektu
wocresnym koncepcjom państwa. Prądy
decentrsiistycszne w ist tnem tego słowa 

! Polsce w stedjuat.konstytucji decentrslistycznej", poprze- znacien«u sa jeszcze 
diiwszy go wstęperr, w którym podaje o  niemowlęctwa. Dscentraliafteja rarząteU pań-
góine założenia i motywy. O ę ść  projektu 
wczoraj ogłoszona zawiera bardzo ciekawą 
koncepcję podzlełu Polski na poszcregćiae 
kraje.

Dyskusja dotychczas prowadzona w 
prasie nn iemat reformy konstytucji obra­
ca stę wyłącznie niemcl około Kwestji wza­
jemnego stosunku do siebie naczelnych 
władz państwa: Prezydenta, Rządu i Sej­
mu. sposobu ich powoływania oraz kom ­
petencji. Literatura tęgo przedmiotu po­
większa się coraz bardziej, jakkolwiek w 
powodzi cząstkowych przeważnie proje­
któw trudno jest dopatrzeć się takiego, 
któryby miał szanse stanu się punktem 
wyjścia dis spodziewanych obrad w Sej 
mie. Wielka rozoieżność ujawnionych do­
tąd koneepcyj bynajmniej nie ułatwia wy­
dobycia zdrowych ziaren z obfitej młócki. 
Napięcie reformistycznego radykalizmu, 
które niedawno m ożna byto obserwować, 
ulegro, zdaje się, pewnemu osłabieniu i nie 
widać danych, mogących uzasadnić oczekr- 
waoie wielkich sensacyj w chwili kiedy 
kwestje konstytucyjne w sformułowanej 
postaci stanę na porządku dziennym przy­
szłej sesji seimowej.

Sprawa orgrnteacji naczelnych włtdz 
państwa jest jednem z najważniejszych, 
wysoce aktualnych zagadnień naszego ży­
cia raństwowego. Nie p&tezeba tego  do­
wodzić, bo cgół świadomego społeczeń- 
stwe, z wyjątkiem może sfer ulegających 
doktrynerskim formułkom, aż nadto dob­
rze to sobie w przebkgu pierwszego dzie­
sięciolecia niepodległego bvtu uświadomić 
mu?i*ł. Jak aslece natomiast nasze obec­
nie obowiązriące no,m y konstytucyjne od 
biegają od tych, któreby mogły być uzna­
ne zn zadawalające — na to  pytanie od­
powiedzi są nazbyt rozbieżne, aby można 
było mówić o jzkieikolwiek ich synterie, 
mającej realne widoki urzeczywistnieni* w 
obecnych warunkach. Najsam pitrw bowiem 
trzeba tu rozstrzygnąć pytanie czy defekty 
tkwią w normach konstytucyjnych, czy też 
w metodach i poziomie naszego życia po ­
litycznego. Sądzimy, że wszelka reforma 
iść powinna przedewszystkiem po linjl u- 
lepszen:a metod współpracy, oraz podnie­
sienia poziomu I autorytetu wzajemnego 
naczelnych organów państw®.

• Jakie w tej materji propozycje sta­
wia p. Wł. Stuanteki niewiadomo jeszcze, 
gdyż dotycząca jej część jego projektu jesz 
cze się nie ukazała. Nie omawialiśmy do­
tąd całego szeregu innych projektów w 
tym zakresie, nie będziemy też świadomie 
oczekiwali konctpcyj p. Wł. Studnickiego. 
Chodzi w tej thwiM o iune zagadnienie — 
również konstytucyjne — które, zdaje się, 
pierwszy p. Wł. Studnicki porusza i roz­
wiązuje w sposób nowy i oryginalny. Jest 
niem reforma ustroju terytorjalm go pań­
stwa.

Pom im o, że w ostatnim roku słowo 
„regjonuliztn*—zresztą bardzo swo’ście zin­
terpretowane w praktycoaem zastosowa­
n iu — stało się niezmiernie modnem w na­
szym polityczno-administracyjnym leksyko­
nie, centralizm polityczny bezsprzecznie 
orzew iii w nastawieniu myślowem nietyl- 
ko biurokracji od jej szczytów poczynając, 
a'le również ogromnej większości naszych
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stwewego, łagodnie zaznaczoną w konstytu 
cji pozosteł* dotąd retorycznym zwrotem. 
Żsdea ze znanych projektów reformy nie 
posuwa tej sprawy znacznie naprzód.

Projekt o. Wł Studnickiego dlstego 
też zasługuje ns; uwagę, że czyni wyłom w 
tej jednomyślności co do unft«ryzi«u pań­
stwowego i stawia tezę. że „PgIsk* winna 
być podzielona na poszczególne kraje, po­
siadające swe Sejmy krajowe oraz swe 
Rządy krajowe*. W uzasadnieniu podaje au­
tor cały szereg b. trafnych uwag i dowo­
dów słuszności swej tezy. .S łabość całości 
zależy oa słabości poszczególnych części. 
Aby dojść do potęgi, co jest warunkiem 
utrzymania się jej w międzynarodowej wal­
ce o byt, winna rozwinąć siły umysłowe, 
s !ly materialne, siły polityczne wszystkich 
swych prowlncyj. Te zarodki wielkości, 
które bezolocinie giną w centrum, bedą ro­
zwijały się na geniusz ogólno-państwowy, 
g;Jy prowincja uzyska pole do twórczości 
ekonomicznej, kulturalnej, artystycznej, ad­
ministracyjne)". Tym siewom przyklasnąć 
tylko należy. •

Ale jakże wyobraża sobie p. Wł. Stu­
dnicki podział terytorialny pi ństwa na owe 
autonomiczne kraje? Tu spotyka nas, nie­
stety, z a ró d . Pomimo, że p. Wł. Studnicki 
nowoluje się na wzgtędy ekonomiczne, na­
rodowe i geograficzne, projekt jego nie li­
czy się z nr i ważniejszym względem histo­
rycznego odrębnego rozwoju pewnych ob­
szarów o wyraźnej, własnej fizjonomji go­
spodarczej i kulturalnej. Łączy więc ze so­
bą w jedną prowincję zachodnią cześć wo­
jewództwa białostockiego z wojew. wlleń- 
skiem i nowogródzkiem, zaś województwo 
wołyńskie z powiatami (jawnej guo. ra­
domskiej.

Już z lego przykładu widać, że autor 
dokonywa, podziału na sposób t. zw. geo­
graf ji wyborczej, troszcząc się przedewszyst- 
kiem o  cele polityczne, a m ir ..owicie o 
zrównoważenie narodowości niepolskich w 
poszczególnych krajach przez element pol­
ski, a całą swoją koncepcję decenhallstycz- 
nej Polski opiera na idei puńst va naro­
dowego. Powstaje pytanie jaką rolę w tem  
zdecentralizowanem państwie rezerwuje p. 
Wł. Studaicki narodowościom niepolskim, 
które, pomimo jego mechaniki podziałowej, 
stanowić jednak będą w niektórych krajach 
około połowy obywateli.

Możliwe są dwa rozwiązania: 1) nie­
polscy będą stale uprawiać opozycję za- 
sadniczą albo 2) spolonizują się.

P. Wł. Studnicki jest zbyt wytrawnym 
politykiem, aby skazywuć kraje 1 całe pań­
stwo na stałą walkę wewnętrzną na tle 
narodowcściowem. Pozostaje więc drugie 
rozwiązanie, w które zdaje się wierzyć.

Wniosek ten musi wywołać zdumienie. 
P. Wł. Studnicki w okresie zaborów był 
jednym z nielicznych choć nieugiętym wy­
znawca zasaay, że naród polski musi zdo­
być swoją niepodległość. Na podstawie je­
go ówczesnych prac kształtowała się ta 
ideja w umysłr.cb młodzieży, której udzia­
łem następnie było jej zrealizowanie. Wiara 
i cywilna odwaga, z jaką rzucał on w zmart­
wiałe społeczeństwo hasła niepodległości, 
były ożywczem źródłem dla niejednego z 
nas, otoczonego w rosyjskim zaborze atrno-

Z a t a r g  p o l s k o - l i t e w s k i  a  Ł o t w a .
KOWNO, 27iX . (Pst.) .R y ta i ' zamieszcza wywiad z ministrem spraw’ zagranicz­

nymi Łotwy Bslorfiserr, który porusza także sprawę konfliktu polsko-litewskiego. .
.N ie chcemy się mieszać do sporu polsko-litewskiego w sprawie Wiina—oświad 

czyi min. Ealndis. Bronimy tylko własnych interesów, biorąc za podstawę grudaiową 
rezolucję Rady L<gi Narwdów, w której Litwa oryrzekłi. się wojny z Polską i obiecała 
uroczyście nawiązać z n‘ą normalne stosunki bez poruszania spraw spornych.

Opinia publiczna Łotwy domaga się jednogłośnie otwarcia komunikacji na linji 
kolejowej Libawo Romneńskiej Z powodu zamknięcia tej kolei cierpi cała Łotwa, upa­
dają j$i porty, r  szczególności Libawa.

Zvfązek pańtów bałtyckteb jest w conditio fine ich rozwoju. Niestety jednak spór 
polsko-Rtewski safebełd zorganizowaniu tegc związku. Łotwa nie traci jednak nadziei, 
że spór ten będzie ‘zlikwidowany na warunkach możliwych do przyjęcia przez obie 
strony*. $o\ r

U c liw & ły  R a d y  M i n i s t r ó w .

O S T R Z E Ż E N I E
Podający się z?, mechanika naszej firmy 
ANTONI KRAWCZUN pracownikiem na- 
szym nie jest, o czem zawiadamiamy posia­

daczy maszyn biurowych.
Tom rzystwo  

Przemysłowe Handlowe
„BLOGK-BRUW, Sn. AKc.

Oddział w Wilnie.

UW AG A!
Związek Prac, Inst. Użyt, Publicznej Sek­
cja iino-Teatrów 2*wiadami», że z, dniem 
28-IX r. ł rozpoczął sie bojkot kina 

.Wanda* Wielka 30. 3231

t. zw. sfer peiisycznych, tek lub inaczej o d -! sferą zupełnej rezygnacji z odzyskania nie- 
dzlaływujących na Kształtowanie się stosun- j podległego bytu. Dlaczego więc teraz p. Wł.
ków wewnętrznych w Polsce. Objaw ten 
jest wynikiem z jednej strony młodości 
naszego bytu państwowego, z drugiej stro­
ny— nacjonalizmu, i  raczej neo-nacjonaliz- 
mu, który, mimo wszelkie pozory, stanowi 
wciąż rdzeń politycznego myślenia społe­
czeństwa polskiego. Nasz obecny neo-na- 
cjonalizm, jest już jednak formą bardziej 
łagoduą od swego poprzednika, którego u- 
ważi za swego wroga I stanowi etap przej­
ściowy w ewolucji nastrojów oddahjących 
się stopniowo od klasycznego i anachro­
nicznego nacjonalizmu narodowej demo­
kracji i idącegc ku szerszym i bardziej no-

Studnicki odmawia innym narodem  tych 
samych dążeń, tej samej wiary, z której 
czerpał energię do swej niezmordowanej 
propagandy? Czyżby nie rozum iał, że ta 
sam a ideja, w imię której walczył, nie jest 
jedynie własnością narodu polskiego, że 
jest ona właściwością każdego nsroau, któ 
ry dochodzi do poczucia własnej sa.no- 
wiedzy uarodowej, że jest ona naturalnem 
zakończeniem procesu odradzania się n a ­
rodów, procesu, który już przeszedł do 
Azji, ale i w Europie pozostawił jeszcze 
swoje arjei gardy

Zakończenie tego procesu na Wseho-

WARSZAWł1 27. IX. (Pat.) Dnia 27 
b. m. o  gedz. 15-eft odbyło się pod prze 
wodnictwem prezesa Rady M inistrów prot. 
Kazimierza Bartla postedienie Rady Mini­
strów. Na posiedzeniu tern m. 1. powzięto 
decyzję w sprawie utworzenia komisji dla 
usprawnienia administracji publicznej. Ko­
misja taka utworzona będzie przy prezesie 
Rady Ministrów. Do zadań jej należeć bę­
dzie opracowywanie planów usprawnienia 
administracji publicznej, a) pod względem 
organizacji i zakresu działaniu, b) w dzie­
dzinie metod pracy w urzędach, c) w za­
kresie systemu kształcenia personelu u- 
rzędniczego oraz stełej polityki personal­

nej. Komisja składać się będzie z powo­
łanych przez prezeso Rady Ministrów do 
uczestnictwa w niej osób, którym na zle­
cenie p. prsmjern przysługiwać będzie prawo 
pizeprowadzunia niezbędnych dfc ich prac 
badań w poszczególnych Urzędach „w spo­
sób niehamujący normalnego toku spraw 
w urzędach. Ncstępnie Rada Ministrów u- 
chwaliła projekt ustawy UDOwalniaiącej 
ministra Reform Rolnych dc uchylania nie­
których otzeczrń o przejęciu ziemi na 
własność państwa. Pozatem uchwalone 
projekt rozporządzenia Rady Ministrów w 
sprawie medalu dziesięcioleciu odzyskania 
niepodległości.

Sprana ewakuacji Nadrenii.
Stanowisko Niemiec.

BERLIN, 27.IX (Pat). Local Auzeiger donosi z powołaniem się na miarodajne 
informneje, że koł t rządowe niemieckie pom im o zainteresowania w doprowadzeniu do 
jaknajrychlejszcgo rozwiązania sprawy ewakuacji i reparacyj uważają za wskazane w 
oczekiwanych rokowaniach w tej sprawie zachować jaknajwiększą ostrożność itezetw ę.

Tłumaczy się to —jak twierdzi dziennik— w piem szym  rzędzie tą okolicznością, że 
Niemcy zgóry już w swój rachunek polityczny wstawić muszą jako pozycje nsjwsż 
niejszą stanowisko, jakie zajmie Ameryka w sprawie problemu rcperacyjnego, i od 
tego stanowiska uzależnić muszą dalsze swoje kroki.

W myśl tego stanowiska wszelkie ewentualne propozycje ze strony przeciwuti 
rząd niemiecki pr- 'jmie r wielką ostrożnością, unteając możliwych podejrzeń, jakoby 
Niemcy pozwalały się wciągać do jakiegoś frontu antyamerykańskiego.

Stanow isko Belgjl.
BRUKSELA, 27.1X (Pat). W kołach miarodajnych stwierazają, że wrazie gdyby 

podjęta w Genewie rokowania w sprawte wcześniejszej ewakuacji Nadrenji doprowa­
dziły do ewakuacji drugiej strefy przed dniem 10 stycznia 1930 roku t j. datą okreś­
loną przez traktat wersalski, Belgja brałaby w dalszym ciągu udział w okupacji trze­
ciej strefy.

S z c z o g ó ł y  w y b u c h u  p r o c h o w n i  w  M i l i l i i .
MiILILLA (w Tange»-ze). 27.IX, (Pat). Str-.szliwy wybucn, który nastąpił onejjdaj w prochown. 

m.ał miejsce późnym wieczorem w chwili, gdy publiczność opusTczsłu teatry po skończ jnych przed­
stawieniach. Na horyzoncie ukazał się snor płomieni, poczem posłyszano straszliwy huk i wstrzą 
śnienie. Szczątki szyb, kominów, dachów, zaesęły spadać ns tłumy, któ e w popłochu uciekały prze­
puszczając, że nastąpiło ‘rzęsienie ziemi, Ze oburzonych i napół zagrzebanych ziem.ą barsitów do- 
cnodziły okropne l.rzyki.

C :ły budynek pmchowni został zburzony, a na Jego miejsci pojawił się olbrzymi lejek, Zu­
pełna ciemnośC powiększała jeszere grozę połoz~nia utrudniając akcję ratunkową. Przy świetle po­
chodni wydobyto z pod gruzów 30 trupów osób cywilnych, p.m iędzy któremi znajdowaty się ko­
biety i az> jci. Wśród zabitych znalazły się c-te  rodziny, Hóre zginęły

Według oświadczenia generała San Jurto liczba esób, która oaniosła rany w czas’e wybuchu 
dochodzi do 215 Z pod gruzów ciągle jeszcze są wydobywane zwłoki ofiar. Pomiędzy rannymi zna­
leziono pewnego człowieka napół zmiażdżonego przez upadającą belkę, obok mege zaś trupy jego 
czworga dzieci. Większość ofiar zginęła pod olbrzymi Bm blokami kamieni, które siła wyuucnu wyrwała 
z muru forru.

Według ostatnich donieoień liczba zabitych w czasie wybuchu wynosi 57 osób, kilka gmcchów 
doznało pow Łnych uszkodzeń.

D r  E . G L O B U S
(chor. skórne i wener.)

Powróci*. 3242-1

Dzień, polityczny.
Dula 27*go września o godzinie 1 nrt. 

45 popołudnia przybył do pałacu prezy- 
djum Kady Ministrów poseł włoski Meioni 
w towarzystwie sekretarza poselstwa Ru­
dego, celem wręczenia p. prezesowi Raay 
Ministrów profisorow i Kazimierzowi Bart- 
lowi wtelkiego krzyża orez wielkiej wstęgi 
orderu św. Maurycego i Łazarza.

P. premjer przyjął posła w łossiegow  
otoczeniu szefa protokółu dyplomatyczne­
go Karola Romera i sekretarzy.

Jednocześnie z insygnjami orderu, 
wygłosiwszy przomówienie, poseł Maiom 
wręczył p. o.ezesowi Rudy Ministrów list 
własnoręczny prezeaa Rady Ministrów Mu- 
ssolinicgo treści następującej:

„Panie Prezesie: Mam zaszczyt donieść 
Weszei Ekscelencji, że Jegoi Król. Mość na 
moją propozycję raczył manować Pana 
kawalerem wielkiego krzyża oraz wielkiej 
wstęgi orderu św. Maurycego i łaza rza . 
Jednocześnie przesytem Waszej Ekscelen­
cji odnośny dypiom i załączony formularz 
wraz z odznakami orderu i korzystając z 
okazji proszę Pana Prezesa o przyięcie 
wyrazów mego głębokiego poważania.

(Podpisał): Mussolini,
Po uroczystości odbyło się w sp s tir  

mentach p. prezesa Rady Ministrów śnia
demie na cześć posła Mcioniego.

*
Na wczora<szem posiedzeniu Rady Mi­

nistrów powzięto m, i. uchwałę podniesie­
nia kaoltełu zakładowego Basku Rolnego 
o 30 milionów złotych. Odpowiednie kre­
dyty uchwalone będą w dodatkowej uste- 
wie budżetowej.

Po posieazeniu Rady Ministrów odby­
ło się posiedzenie rady gabinetowe,, które 
trwało do godz. 11 m. 30 w nocy.

diie Europy i rozwiązanie zagadnień z 
tern związanych nie może dokonać się na 
zasadzie tworzenia państw narodowych. 
Takich granie etnograficznych, któreby 
mogły jako tako zsdowolnić zainteresowa­
ne strony wykreślić tu się nie da, Epoka 
masowej asymilacji uarodowej już minęła i 
nie należy w swoich koncepcjach politycz­
nych operować elementami nierealncmi, 
łudząc niemi naprO żno siebie i innych.

Przyszłość Wschodu Europy rozwijać 
się będzie po iiaji federacyjnych państwo­
wych Związków wolnych narodów, Kto w 
Polsce upiera się przy koncepcji państwa 
narodowego — naraża państwo na ciężkie 
walki w przyszłości o niedającym się prze- 
widzieć wyniku, albo na sprowadzenie >jej 
idei państwowej do granic etnograficznych. 
Obie alternatywy nie są zachęcające.

Odwieczny spór o  polityczne kierow­
nictwo i twórcza kulturalną rolę na Wscho­
dzie Europy pomiędzy Polską a Rosją 
trwa i trwać będzie, aż się szala n r jedną 
stronę nie przechyli. Kto z tych dwóch 
partnerów zdoła stworzyć nową ponadna­
rodową ideję państwową, ten skupi wkoło 
siebie dążenia narodów przedzielających 
nas o<£ Rosji właściwej i przechyli szalę 
na swoją stronę. Wfelkcść, powaga i zna­
czenie Polski w świecie leży tam, gdzie

zcczkile się zwycięstwo tej jej nor/ej przy­
szłej ldei peństwowej.

Tendencje p. Wł. Studnickiego, które 
przezierają z jego projektu, a których isto- 
lą jest wchłonięcie przez żywioł polski ka­
wałków organizmów narodowych, pozo­
stałych w swej większość* u dziejowego 
współzawodnika, nie ochrani, iją nas od je­
go agresywności, a jednocześnie kierują w 
jego stronę sympatje i nadzieje tych, któ­
rzy swej odrębności narodowej i nieodłą­
cznym oaniej isDiracjon. pozostaną wierni.

Na takich przesłankach oparta decen­
tralizacja Polski nie jest krokiem naprzód. 
Skutkiem jej będzie raczej intensyfikacja 
walk i antagonizmów narodowościowych 
prze:: to, że uzyskają one do swej dyspo­
zycji nowe środki i nowe okazje. Tylko ta ­
ka decentralizacja może przynieść korzyść 
państwu, która zaspakajając odrębne in­
teresy poszczególnych jego obszarów uwzglę­
dni w dostatecznym stopniu potrzeby grup 
narodowych nu nich zamieszkałych i przez 
konstruktywną nolitykę łączeni! ich dążeń 
z Uleją państwową stwórz) z biegiem cza­
su podstawy do realizacji koncepcji fede­
racyjnej—tego klucza do ostatecznego zwy­
cięstwa w naszem historycznem . współza­
wodnictwie z Rosją. 7 estis.

W daisch ou 25—27 b. m. bs&wił w 
Hamburga poseł Rzeczypospolitej w Berli­
nie p. Roman Kaoll w celu zapoznania się 
z działahteścią tutejszego konsulatu Rze­
czypospolitej i kolcują potSką #

Wczoraj cbjął uizędowanie po po­
wrocie z urlopu podsekretarz stanu w Mi­
nisterstwie Reform Rolnych p Józef Red- 
w in. _ _ _ _ _ _ _

lian literałów ? Witnic.
Z inicjatywy Związku Zawodowego 

Literatów Polskich w Wilnie odbędcie się 
z,azd literatów z całej Polski w pierwszych 
dniach iistopadt w Wilnie. Dotychczas zgło­
siło udział w zjeździe 6 zwią&ków literac­
kich z Warszawy,, Lwowa i Poznania.

Program zjazdu przewiduje obraoy, 
zwiedzenie Wilna i okolic, przyjęci- repre­
zentacyjne, craz wsnóln^ wystąpienie ucze­
stników nt publicznej akademji i w audy­
cjach radiowych. Zjazd zapowiada się licznie.

K r o n i k a  t e l e g r a f i c z n a .
— 'rzylcdeli wczoraj ao Lwowa dwaj woj­

skowi lotnicy rumuńscy.
— Letnicy rumuńscy kapitan pilot obser­

wator Ltublju i porucznik pilot Romanescu, któ- 
rzy przylecieli wczoraj ao Lwowa w drodze z 
BuKarerztu do Warszai y, odiacą dziś w godzinach 
przeapołuGiiowrch do Warszawy.

»■ N o ił  Stanów Z]«dn. w sprawie rraceu- 
sko-angiaiskiego uk.aru .lorskiego złożona będzie 
dzis w francuskiem M 'n ste.su  ij Spraw Zagra­
nicznych.

«= 2600 delegatów, pomiędzy którymi znaj­
dowało się 80 człcnaów z Izby Gmi.i, ;a.c dono 
szą z Londynu wzięto udziat w dorocznej kon 
ke.encji partji konserwatywnej, która zostaia o- 
Iwarta dziś rano w Great Jarmcuth.

— Prace przy usuwaniu gruzów spaloi.ego 
teatru Nowedndes w Maarycie t^wajs, nadal. Dwre 
osoby z prśród rannych >f'ar wypadku zmarły

• Zaprzeczenie. Francuskie Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych demeuiuje formalnie wis do 
moś< podaną przez „hwiestja* o rzekomem taj- 
mem Dorozumieniu wojskowem francusko - angiel- 
skiem Żadne inne porozumienie poza kompromi­
sem morskim nie zostało zawarte pomiędzy 
Francją a Anglją.



Państwo a społeczeństwo.
(Dokończenie).

Poalłej dajem> zakończenia artykufu 
p. Władysława Adolp la, Zaznaczamy przy- 
tem, te  chociaż jodziat reprezentacji życia 
społecznego na 3 dziedzinj. tycia duchowe­
go, politycznego i gospodr-czego uważamy 
w zasadzie za celowy, to jednak mus my 
podkreślić, te  w praktyce podobny podział 
przeprowadzić jest, przynajmn.jj n irazie, 
b trudno. Dziedziny bowiem życia politycz­
nego i gospodarczego są tak na szeregu po- 
lacn ze sobą związane, że jcd"a bez dru­
giej wprost pomyśleć s<ę nie da.
Życie społeczne skład*. się z trzech 

dziedzic: 1) dziedzina życia duchowego
obejmuje wszystko to, cc się cd-iosi ao 

»indywidualnych zdolności człowieka, jak 
oświata, nauka, sztuki:, literatura, 2) dzie­
dzina życia politycznego, obejmuią ii sto 
sunek człowieka do człowieka, 3) dziedzi­
na życia gospodarczego, dotycząca wy­
twarzania, obiegu i spożycia towarów Ka­
żda z tych dziedzin dotyczy innej strony 
życia ludzkiego; każda posiada swe odręb 
ne właściwości, tendencje, impulsy; każda 
winna być traktowana z osobna.

W państwie azisiejszem wszystkie te 
dziedziny są ze sobą pomieszane i zagad 
nienia oświatowe i gospodarcze są rozpa­
trywane pod kątem widzenia politycznego 
i odwrotnie—momenty polityczne upatrują 
się tam, gdzie są tyiko zagadnienia gurpo 
dsreze. Interesy poszczególnych wars*w, 
klas, koteryj, reprezentowane przez nartje 
polityczne, ciążą nad zagadnieniami chwili, 
nadają odpowiedni charakter całości, przez 
państwo reprezentowanej. ImDulsy gospo 
Jarcze przenoszą się do życia polityczne 
go, wywierają wpływ na życie duchowe. 
Polityk decvduje w sprawach oświaty, n a ­
uczyciel w sprawach gospodarczych, repre­
zentant żfer gospoaarczych w sprawach po- 
litycznych i oświatowych. N» tle pom ie­
szan i. spraw, należących do rozmaitych 
dziedzin, powstaje walka partyj i jednostek, 
które swe nastroje, programy, dążności 
nrzenoszą na wszystkie sprawy, podlegają­
ce ich decyzji, fralka ta sprowadza niemoc 
życia państwowego, paraliżuje życie spo­
łeczne.

Każda z tych dziedzin—życie ducho­
we, gospodarcze, polityczne—winna oyć 
wydzielona z całości, traktowana osobno, 
niezależnie od innych, winna otrzymać 
autoiiomję, w -amach których rozwijać się 
będzie samodzielnie. Odpowiednio do tego 
podziału winne być powołane do życia 
niezależne organizacje. Parlament winien 
być ogniskiem życia czysto politycznego. 
Jeżeli w parlamencie będą rozstrzygane tyl­
ko sprawy prawno-polityczne, dotyczące 
stosunku człowieza do człowieka, jako jed­
nostek wzajem równouprawnionych, jeżeli 
będą decydowane tylko prawa, jakie jed­
ne stka posiada względem ogółu i odwrot­
nie, jeżeli tutaj będzie sprawowana kontro­
la nad działalnością rządu, zniknie z wi­
downi wiele tarć, wywoływanych obecnie 
przez momenty gospodarcze, które ze 
zgromadzenia tego są usunięte. Parlament 
taki, wyobrażający tówlość wszystkich o- 
bywateli, może być obierany na dotychcza­
sowych zasadach, albowiem oprawy, pod­
legające jego kompetencji, zarów no obcho­
dzą wszystkich obywateli i będą rozwiązy­
wane stosownie do poziomu oświaty, kul­
tury i dobrobytu kraju.

Parlament taki winien być wyobrazi- 
cieJem państwa, w c łm ma się skupiać ży­
cie psństwowe.

Inne zgromadzenie winno być powo­
łane do rozwiązywania zagadnień gospo­
darczych. Zasadniczo sprawy, dotyczące 
źvcia gospodarczego, winne być z państwa 
wyeliminowane. Nie byłoby to powrotem 
do starych zasad manches teryzmu. Zagad­
nienia wytwarzania, wymiany i spożycia 
towarów są zagadrleni&mi spacjalnemi i 
m egą być rozwiązywane z dobrym skut­
kiem przez ludzi, odpowiednio przygoto­
wanych, przedewszystkiein przez tych, co 
życie gospodarcze tworzą i organizują. Do 
nich należą wytwórcy, t. j. przemysłowcy,

robotnicy, kupcy, kooperatyścf, spożywcy. 
Zgromadzenie gospodarcze winno się okła­
dać z przedstawicieli tych zawodów. Kon­
kretne zsgadnlenia tycia gospodarczego, 
rozstrząsan* i decydowane w tern zgro­
madzeniu, w ym ijające wiedzy teoretycznej 
i praktycznej, będą terenem nieodpowied­
nim dla popisów demagogicznych i kraso­
mówczych, targów zaxuiisowych, oćegry- 
wających tak znaczną rolę w dUslejszych 
parlamentach. Proletarjat fabryczny i um y­
słowy nie będzie w tem zgromadzeniu 
zmajoryzowany na swoją szkodę, albowiem 
Pi a®a jego, jako człowieka i obywatela, są 
określane nie tutaj,, lecz przez parlament 
pod kątem widzenia nictylko motywu go­
spodarczego.

Tutaj zabierze on głos, jako równo­
uprawniony czynnik gospodarczy; przyj­
mując odpowiedzialność z? bieg tycia go­
spodarczego, nauczy się regulować to ży­
cie i ujmować, jako szereg zagadnień kon­
kretnych, a nie jako zagadnienia programu 
abstrakcyjnego. Walka interesów będzie sfę 
odbywała m. właściwej arenie i utraci cha 
rakter walki o  władzę polityczna.. Rozdział 
dziedzin politycznej i gospodarczej usamo 
dzielni obte dziedziny. W usamodzielnio­
nym ustroju politycznym wzajemne sto­
sunki między ludźmi i grupami społeczne- 
mi będą się regulowały w sposób odpo­
wiedni poci uclu prawa ludzkiego, a nie 
pod przeważającym wpływem impulsów 
gospodarczych

W usamodzlelnionem życiu gospo- 
darczem powstaną urządzenia, w najlepszy 
sposób służące wytwarzaniu i wymianie 
towarów. Pomieszanie i wzajemne przeni­
kanie obu tych, z nstury rzeczy odrębnych 
dziedzin, powoduje zamęt i podkopuje 
zdrowie organizmu społecznego. Wyrazem 
tego zamętu jest niemożliwość znalezienia 
takiego systemu wyborczego, któryby har­
monijnie połączył w jedneni przedstawi­
cielstwie momenty gospodarcze i politycz­
ne. Rozdział obu dziedzin wniesie jasnofć 
1 przejrzystość do stosunkótr społecznych.

Również z źvcia państwowego win­
na być usamodzielniona dziedzma życia du­
chowego. Potrzeby duchowe narodu w dzie­
dzinie oświaty przerosły granice, które im 
współczesne państwo wyznacza. Upaństwo­
wienie oświaty stanowiło konieczny etap 
w rozwoju kultury, albowiem udostępniło 
oświatę ogółowi. Obecnie, w okresie pow­
szechnego prądu ku oświacie i powszech­
nego uznania jej potrzeby, uzależnienie 
oświaty od państwa i podporządkowanie 
interesowi ptńjtwow em u siaje się prze­
szkodą w przystosowaniu nauczania do po­
trzeb społeczeństwa, tamuje rozwój twór­
czych pierwiastków, prowadzi do zbiuro­
kratyzow ani szkoły, do uczynienia z niej 
instytucji, przeznaczonej jedynie do udzie­
lania pewnej ilości wiedzy, potrzebnej w 
życiu. Wychowanie i wykształcenie młodzie­
ży, rozwinięcie du3zy dziecka, utopienie 
zeń człowieka społecznego może być dzie­
łem nauczyciela, który kieruje się tyiko 
impulsami duchowemi, a nie państwoweml 
Takiej szkoły nie stworzy państwo za po­
m ocą swego aparatu urzędniczego najbar­
dziej szczegółowe mi ustawami, okólnikami 
1 rozporządzeniami. Samo społeczeństwo 
powoła do życia szkołę najbardziej odpo­
wiednią: możliwem będzie to wówczas, gdy 
nauczaniem będzie kierował pedagog, bez­
pośrednio ze szkołą związany, a nie urzęd­
nik, który związek ten utracił, lub polityk — 
Winno nastąpić odpsństwowienie szkoły. 
Jeżeli jest to dzisiaj niemożliwe do prze­
prowadzenia, wpływ państwa winien Dyć 
stopniowo ograniczany do wykonywania 
zwierzchniego nadzoru i pocierania oświaty 
tam, gdzie pomoc państwa jest potrzebna.

Usamodzielnienie trzech dziedzin ży­
cia społecznego zapewni wzajemne ich 
współdziałanie i łączność w stopniu wyż 
szym, niż ma to miejsce obecnie, gdy sa 
one formalnie złączone w organizacji pań-

Z pobytu Marszalka Piłsudskiego w Rumunji*
BUKARESZT, 27.IX. (P a t)  Pan Marszałek Piłsudski o a ty ł incognito trzydniową 

podróż samochodem po Trausylwanji, przyczem zwiedził szereg ważniejszych miast, W 
Alba Julja p. Marsz itek zwiedził miejscową Katedrę, oprowadzany przez biskupa Mąi- 
laca, a w mieście Kluj zwiedził uniwersytet, poczem udał się kolejno do Oradea M ne 
i Bratowa.

Decydujący zwrot w sprawie niewinnie stra* 
conego Jakubowskiego.

BERLIN, 27 9. (Paa). Z Nem St^elitz donoszą, żc w spraw ie dochodzenia 
zw iązanego z aferą niew innie straconego Jakubow skiego ta s z e . ł  w ażny i decy­
dujący zw rot.

Ś ledztw o w stępne p rzeprow adzone w myśl orzeczenia S ingera  przeciw no 
braciom  Frytzowl I A ugustow i N o g e u o m  o raz  ich m atce zosta ło  obecnie 
zam knięte.

O baj bracia przyznali się, że w dniu popełn ien ia  zbrodn i byli w Pallngen 
I wzięli udział w m orderstw ie . M ttk s  zaś zeznała, że  wiedzleła o zam iarach 
m orderczych swych synów  i w yjechała tego  dnia, ażeby um ożliw ić im w ykonanie 
tych zam iarów.

ZaKończenie mią&ayn^srodowych konkursów 
hippicznych®

Rotmistrz Antoniewicz zdobył z ło ty  puhar Horthyego.
WARSZAWA, 27. 9. PAT. W czy-; i tek dn. 27 wrzrśniŁ zostały sko ń czo n e  

międzynarodowe konkursy hippiczne w Warszawie.
Między innemi odbył się dzisiaj konkurs o nagrodę regenta Węgier, zloty pu­

har Hcrtyego dla najlepszego jeźdźca polskiego.
Warunki konkursu. 18 przeszkód wysokości t m. 48 cm. szerokości 5 m., tem ­

po 400 m. n r minutę Do konkursu dopuszczeni są jeźdźcy, którzy w poprzednich 
konkursach zdobyli jebną z pierwszych pięciu nagród.

Startowało 22 !fjHfców. Pierwsze miejsce zajął po rozgrywce doskonale jadący 
rotmistrz Antoniewicz1 -na „Rtadglead*, zero punktów karnych, w rozgrvwce również 
bez punktów karnych.-Drugie miejsce zajął romistr,’ Skupiński r.a „Gedyminie* zero 
punktów karnych, w rozgrywce zdyskwalifikowany. Trzecie miejsce zajął roim istrz Le 
wieki na „OUfie* zero punktów karnych, jednakże z przekroczeniem czasu.

W. ten sposób puhar złoty J„ Król. W. regenta Węgier Horthyego zdobył ro t­
mistrz Antoniewicz. Wręczenia złotego punaru zwycięscy dopełnił poseł węgierski w 
Warszawie minister Belicska w otoczeniu stiache wojskowego majoru Anaorka człon­
ków poselstwa oraz zarządu Towarzystwa międzynarodowych i krajowych zawodów 
konnych.

Przywódca komunistów niemieckich wo{ iłach.
BERLIN. 27.IX. (Pat.). Rothe Fahne ogłasza uchwałę centralnego komitetu ko ­

munistycznej p?rtji niemieckiej, w myśl krórej dotychczasowy przewodniczący tej partji 
a zarazem przywódea komunistycznej czerwonej gwardji poseł Thalmann zawieszony zo­
stał tymczasowo w urzędowaniu.

Uchwała ta pozostaje w zwfązku z aferą wykrycia w Hamburskiej organizacji ko ­
mun stycznej malwersaeyj dokonanych przez tamtejszego sekretarza partji na szkodę 
partyjnego funduszu.

iThalmann zataił te malwersacje Drzed komitetem centralnym. Komitet pozwolił 
Thalmannowi wyjechać do Mosxwy, celem rehabilitowania się przed egzekutywą Kc- 
minternu.

Dchwał} 7 . 7 .  tturen gun- siKtw listowni
WARSZAWA, 27.fX (Pat). Międzyna­

rodowy kongres pracowników umysłowych 
uchwalił m. io. rezolucję dotyczącą nropa- 
gandy, jaką należy przeprowadzić w krajach 
dotychczas jeszcze D ezorganizow anych pod 
względem organizacji pracowników umy­
słowych,

Postanowiono, że konfederacje praco­
wników umysłowych w k'ajach sąsiadują­
cych z tymi ostatnimi krajami zostaną po­
wołane do zorganizowania wzajemnych sto­
sunków. t. pp. Polska z krajami bałtycki­
mi, Czechosłowacja z Rumunją 1 Butgarją, 
Holandj? z krajami skandynawskimi i t. d-

stwowej. Bowiem jedność ich wynika nfe z 
n.ocy ustaw, lecz na skutek wspólnego 
punktu wyjścia, ktćrem jest osobowość 
ludzka z jej róźnorodnemi potrzebami.

Takie są w pobjeżnsm streszczeniu 
zasadnicze poglądy społeczne d ra Rudolfa 
Stejnera. Tworzą one nowy kierunek myś­
li społecznej, której rozwinięcie umożliwia 
inne ustosunkowanie się do zagadnień t y ­
cia wspó!czesnego, niż dotychczasowe utar­
te Doglądy.

Władysław Aaolph.

Przewodniczący poszczególnych dele- 
gacyj udali się dziś do M-stwa W.R. 1 O.P. 
celem złożenia wizyty p. ministrowi. Ze 
względu na nieobecność ministra Świtał- 
skiego aeUgacje przyjął wicemin. Czerwiń­
ski, któiy serdecznie powitał przybyłych i 
w ciągu swego przemówienia podkreślił 
znaczenie pracy umysłowej jako twórczego 
czynnika cywilizacji.

Na przemówienie wiceministra odoo- 
wiedzifi przewodniczący delegacji francusk. 
Hallfó zaznaczając m. in., że rząd polski 
przoduje w dziedzinie socjalnego ustawo­
dawstwa.

Na popołudniowem posiedzeniu kon­
gresu wybrano ponownie generalnym se­
kretarzem p. Gallie, i  zastępcą p. Woro- 
nieckiego. Kongres ustalił pojęcie pracow 
nika umysłowego. Sekr. Gallić w sprawo­
zdaniu roczuern wskazał na sukcesy zdo­
byte przez konferencję, wyrażające się 
szczególnie w utworzeniu komisji pracow­
ników umysłowych przy mfędzynsr. biurze 
pracy w Genewie.

Rower do sprzedania
Kolonja Wileńska, 5 kim. od dworca 
w stronę Wilejki, dom Nr. 7, jasus.
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Jastarnia, Kuźnice, Chałupy, to jaż wy­
łącznie rybackie wioski, zboża tu nikt nie 
sieje. Kiedy Prezydent Rzeczypospolitej był 
w Jastarni, sołfys tamtejszy, zamiast trady­
cyjnego chleba i soti ofiarował Mu węgo­
rza w pięknej drewnianej skrzynce. Car 
morza, które tu we wszystkiem zastępuje 
matkę — Ziemię W Jastarni można się 
napatrzeć i nasłuchać rybackiego tycia, ry­
backich pieśni, rybackich gadek i obyczajów. 
Ale trzeba dłużej w śró j nich pomieszkać, 
by nabrali zaufania. Po zawarciu bliższej 
znajomości zgndzają się czasem zabrać ta­
kiego szczura lądowego ze sobą na połów. 
Odbyw i się to o bardzo wczesnym świcie 
i trwa do ran a. Nie dostąpiłam takiego 
zaszczytu. Miasteczko Hel—to już banalny 
kurort naamorski, tyle, że narazie dość 
jeszcze prymitywny. Na plaży tłumy. Przy­
pom ina się Makuszyński w Zopot Żydów 
opisujący , Posuń się pan, bo ja też chcę 
się k ąpać '. Tuż obok plaży, przy rorbi* 
ralni, kawiarnia r a  werandzie, gdz.e do 
szyku n»leżv usiąść sobie przy stoliku w 
kąpielowym kostjumie, a wieczorem jest 
dancing. Bowiem gdzieżby się dzisiaj obyło

bez dancingu! Plaża, po Jastrzębiogórskiej 
swobodzie, wydaje się raczej n r  dna, morze 
ciche i także janby zlekka znudzone. Ma 
taką minę, jakby mu s:ę serdecznie znudzi­
ły roje pieszczących s?ę w niem od r a n  
do nocy kąpielowych kostjumów. W Ja­
strzębiej Górze ono |e  zagłusza, tutaj one 
biorą niezaprzeczony rewanż. I morze wy­
gląda jak lew, po którym skaczą rozswa­
wolone myszy. Ale ta dobroduszność — 
to zwodniczy pozór. Biada temu, kto zau­
fa pozornem u spokojowi żywiołu i zada- 
leko wgłąb się zaawanturuje. Wypadki 
utonięcia na Heki zdarzają się częściej, 
niż na Wieikiem Morzu, zapewne dlatego, 
że na Welkiem Morzu Bałtyk m asbow tć 
się nie raczy, więc nie łudzi nikogo. W Ja- 
starni utonął w tym roku artysta — ma 
larz i były legun, Jerzy Winiarz. Rzucił się 
na pom oc nieostrożnemu koledze i sam 
padł charą.

Jastarnia jest zresztą specjalnie pe­
chowa, Trzy czwarte nieszczęśliwych wy­
padków tam się w kśnie zdarzają i w Kuź­
nicach. Rozsądny Hel, wstrzemięźliwie u- 
żywający morza, rzadzlej ma do zanotowa­
nia w swej kronice śmierć nagłą w falach 
Bałtyku.

Hel jest jedynem miejscem na wy­
brzeżu, jeżeli odrzucimy Gdynię, gdzie są 
kawiarnie, d.ncingi, kina... cały wielko­
miejski aparat ca m ałą skalę.

Cóż się rooi na Heiu, o ile się nie siedzi 
w morzu? Siedzi się w Lwiej jamie. Jest to 
najzwyklejsza knajpa, zatruta wyziewami 
alkoholu i dymem tytoniowym. Żal słone­
cznych i modrych letnich popołudni, by w 
niej siedzieć! Coprawda słonecznych let­

nich popołudni było w tym roku tak 
mało!

Z Helu jedzie się statkiem do Gdyni. 
W pogodny dzień potrzeba na to około 
półtorej godziny czasu. W pogodny dzień 
zatoka Pucka jest jako zwierciadło z sza­
firowego kryształu, albo, jeśli kto woli, 
spokojna, jak duży staw. Nie odczuwa się 
najmniejszego kołyssnia. ita tków  kursują­
cych między Gdynią a Hetem jest cztery. 
Nazywają się: Gdań3k, Hanka, Wanda i 
Jadwiga. Dwom ostatnim nadały imiona 
córeczki Marszałka Piłsudskiego.

Statki są bardzo eleganckie i wygod­
nie urządzone, Aż żal, że się tak krótko 
jedzie. Na krótkim dystansie i w pogodę 
niema mowy o morskiej chorobie. Wszys­
cy pasażerowie siedzą sobie na pokładzie, 
zadowoleni i roześmiani. S u k o m  towa­
rzyszą t/urry mew, przyzwyczajonych do 
poczęstunku ze strony podróżnych. Dzieci 
rzucają im okruchv, które one chwytają w 
lot, zwinnie koziołkując po falach, i jest 
wielka uciecha dla stron obu.

Gdynia do niedawna jeszcze była 
miejscem kąpielowem, jak inne, miejscem 
leniwego plażowania przemęczonych zimo­
wą pracą mieszczuchów. Dzisiaj warjat by 
tu chciał plażować w huku i gwarz?, w 
pyle węglowym i w :aduchu benzyny, w 
łomocie kół iysięcy wagonów, dowożących 
węgiel do portu, w skrzypie i zgrzycie po­
tężnych dźwig, porywa*ących ten węgiel w 
potworne szuflowate łapy i przesypujących 
na dno okrętów. Okręty te, stojące w 
Gdyńskim porcie, mają flagi szwedzkie, nor­
weskie i inne rozmaite. Port równocześnie 
buduje się i pracuje gorączkowo i spraw­
nie. Olbrzymie, stuwieczue puie dębowe,

wbite w dso  morskie, tworzą jskDy ramy, 
między które sypie się kamienie, a na to 
leje się cement i tak tworzy się molo, 
któremu nie dadzą raay rozhulane fale. 
Tam, gdzie było morze, przechodzi się su- 
clm nogą, di etko, w g łąt zielonej otchła­
ni. Tam, gdzie z Gdyni biegła szosa ku 
Oscywiu. wykopano basen i jest woda, 
którą odcięci w ten sposób mieszkańcy 
Ojcywia przebywać muszą na moto-ówce. 
Tu jest port wojskowy, zssię w samej 
Gdyni — handlowy 1 zawijają już doń 
okręty z dalekich stron, bogaci goście z 
mórz północnych i z mórz południowych, 
chociaż dom na przyjęcie g o śJ  jeszcze nie 
wykończony.

Miasto przy porcie rośnie z dnia na 
dzień. Chwyta się ten wzrost niejako na 
gorącym uczynku. Tu knyw a chata ry ­
backa — tuż obok siedmiopiętrowa kamie­
nica. Tam druga, tam trzecia i czwarta. 
Zdaleka się wydaje, źt> wyrastają one by­
le gdzie, przypadicowo, ale to  tylko złu­
dzenie. P lar ulic iest już nakreślony, a 
wyjdzie na jaw, gdy miasto się bardzie) 
rozbuduje. Ogromny dworzec w t. zw. pol­
skim stylu, (inna rzecz czv jego architek­
tura podoba się komu czy nie) zakrojony 
jest bezwritpienia na p zyszłe duże mia­
sto, na przyszłą wielkość portu. Narazie 
trochę driwnie odtija cd łanu owsa, zie­
leniejącego sobie beztroskliwie naprzeciw­
ko, tara, gdzie z czasem będą zapewne ja­
kieś kwietniKi i trawniki. Wielkomiejskie 
witryny sklepowe sąsiadują z krzywemi 
szyldami dawnych wioskowych rzemieślni­
ków. Kawałki europejskich chodników i 
bruków zmieniają się z koćieml łbami, ze 
szmatami beznadziejnego bajor* Pędzą

Pip w tm  Miii.
Pos. J. Piłsudski pracuje nad 
przeprowadzeniem w yborów  do 

izby przem ysłowo-handlowej.
W Białymstoku odbyło się posiedzenie w 

sprawie wyborów do wileńskiej izby przemysło­
wo - handlowej pod przewodnictwerr posła Jsna 
Piłsudskiego, z udziałem przedstawicieli psrl - 
mentsrnych jrup regionalnych z terenu działal­
ności izby. W wyniku obrad uchwalono wziąć 
czynny udział w powstaniu Naczelnego Bezpar­
tyjnego Bloku Wyborczego do izby w Wilnie orsz 
Wojewódzkich Komitetów Bloku. Poszczególni 
członkowie zjazdu osbyli konferencję z prztdsta 
wicielami org miz-cyj gospodarczych białostockich, 
chrześcijańskich i żydowskich, osiągając zasadni­
cze porozumienie co do podziału it ?ndatów i me­
tod akcji wyborczej.

Powiatev?y Komitet Reg|. B. B. 
w Br^sławiu.

Przed kilku dniami odbył się zjazd przedsta­
wicieli ludności z Brasławia i powiatu, na którym 
poseł M.  Raczśtfewk* i senator J. Trzeciak wy­
głosili przemówienia o sytuacji politycznej l go­
spodarczej. Równocześnie przystąpiono do zor­
ganizowania powiatowego Pomitetu regionalne­
go B. B.

Ł O T W A .  
Wizyta polskich oficerów
RYGA, 27.9. (Ate). Wycieczka ofice­

rów polskiego sztabu generalnego z płk. 
Zawadzkim na czele wyjechała wczoraj z 
Rygi do Tallina.

Podczas pobytu na Łotwie oficerowie 
polscy zwiedzili Dźwińsk i Rygę.

ZsstęDca attachó wojszowego w Ry­
dze mjr. Tumczuk wydał na cześć gości 
śniadanie. Oficerowie łotewscy sztabu ge­
neralnego podejmowali gości cbiaaem, do 
którym odbył się raut. Po zwiedzeniu Tal­
lina wycieczka uda się do Fimandjl.

Przed zawarciem nowej polsko- 
łotewsKiej konwencji kolejowtj.

RYGA. 27.9. (Ate). W związku ze 
sprawą rawsrcia nowej konwencji kolejo­
wej między Polską i Łotwą „Siegudnfa’* 
donosi, iż oba rządy rozpoczęły już roko­
wania w tej sprawie.

Jeżeli do 1 października rokowania 
będą ukończone, wówczas istniejąca już 
konwencja będzie przedłużona o jeden mie­
siąc. G żadnem przerwaniu komunikacji 
kolejowej usiędzy Polską i Łotwą nie m o­
że Dyć mowy.

Dr. Bilman o sytuacji gospodar­
cze] Polski.

RYGA. 27.9. (Ate). Szef wydziału 
prasowego w łotewskie m M. S. Z. doktór 
Bilman, który nieoawno odbył podróż po 
Polsce, umieścił w „Siegodni*' obszerny 
artykuł o  sytuacji gospodarczej Polski. Dr. 
Bilman stwierdza, że Polskr wygrała woj­
nę celną z Niemcami i w przeciągu trzech 
lat poczyniła olbrzymie postępy na polu 
gospodarczem. Dr. Bilman wyraża się z 
uznaniem o orgaaizscji T a rgów W schod­
nich i wystawy w Łucku, Toruniu i Kato­
wicach, wspomioając, iż na Targach 
Wschodnich sie był reprezentowany prze­
mysł łotewsid. Dr. Bilman wzywa przemy­
słowców łotewskich do podjęcia bliższego 
kontaktu z Polską.

E S T O N J A. 
Wycieczka oficerów polskich 

w  Estonji.
TALLIN, 27.9. (P it) . Dzisiaj rano 

przybyli tu cfkerowie polscy, słuchacze 
wyższej szkoły wojennej z prof. Zawadz­
kim na czele, powitani na aworcu przez 
przedstawicieli estońskiego sztabu general­
nego i polskiego attachó wojskowego.

W ciągu dnia oficerowie polscy zło­
żyli szereg wizyt, wieczorem zaś wzięli 
udział w nbiedde, wydanym na ich cześć 
przez ministra wojny.

ryczące taksy i najeżdżają chodzące jesz 
cze gdiie-me-gdzie luzem świnki i gąski. 
Ale stara wieś kaszubska <!ławi się, dusi 1 
ginie, a miasto gniecie ją bezlitośnie i nie* 
długo zatrze iuż ostatnie jej ślady. Iście 
amerykański rozmach! Chociaż dlaczego 
amerykański? Czy to my nie mamy, gdy 
poirzeba, własnego rozmachu? JCty to nas 
nie stać na cudi? Zwykle wtedy, kiedy nas 
przyciśnie, ale lepiej tak, niż wcale.

Niemcy gdańscy patrzą się na ros­
nącą im pod bokiem Gdynię, parreą się, 
wytrzeszczają oczy. Bardzo to dla nich 
przykra niespodzianka. Śmieli się z pol­
skich piojekiów na Gdynię, powiarzając 
sobie oklepane przysłowie o „polnische 
W irtschtft", Powtarzają je sobie i teraz na 
uspokojenie. Ciyżoy „verfluchte Polacken ' 
nsnrawdę nie ustali w połowie drogi?

Dumny arys^oaraia, niezliczoną ilość 
pokoleń za sobą liczący, wyniosły a pew­
ny swej chwały pat,ycjusz — Gdańsk, zbioj- 
ny w całe piękno i powagę średniowiecz­
nej tradycji, dufny w swoje stare prawo 
pierwszeństwa, usiłuje pogardliwie patrzeć 
na zbogaconą nagle plebejuszkę, co mu 
arogancko śmie robić konkurencję.

Usiłuje, ale w gruncie rzeczy drży w 
sobie z lęku. Czyż nie jest sędziwy? Czyż 
nig przażył wiele? Czy starczy mu sił, by 
zwyciężyć tę młodą, co ma za sobą całą 
potęgę odrodzonej Rzeczypospolitej? Jesz­
cze rok, jeszcze dwa, jeszcze dziesięć i może 
zostanie już tylko dostojnym składem pamią­
tek, okazem muzealnym. Nie, tak źle cie be* 
dzie. Polska jest dość bogatą, by wykorzystać 
dla swoich potrzeb dwc porty, byle gdańsz­
czanie cncieli być trccnę uprzejmiejsi. Ale
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Zycie gospodarcze.
Czy groźny jest dla Polski ujemny alians 

handlowy i płatniczy.
to pytanie powinna 
gospodarcza, a także

Odpowiedź na 
dać nasza polityka 
nasze społeczeństwo

Powszechnie dziś w'adomo, że w  la­
tach powojennych handel zagraniczny tylko 
w 1922 i 1926 roku dawał prze wyżki wy­
wozu na i przywozem (79 i 41Ó franków 
złotych). Inne zaś lata, a także rok bieżą­
cy dają oilans ujemny. Stronnictwa przt- 
ciwpt Rządowi fiftt ten starają się uwy­
puklić dla okresu pom powego, a zwolen­
nicy Rządu pragną w bilansie płatniczym 
znaleźć poprawę i wyrównanie.

Jakże odnosi się do tej sprawy jeder 
2 najlepszych znawców naszej gospodarki 
senator Hipolit Gliwic. Zajrzyjmy do ostat­
niej jego książki, która nosi tytuł „Między­
narodowa współzależność ekonomiczna, a 
polska polityka gospodarcza".

Na bilano płatniczy skłatiajt.: się u nas 
po stronie przychodu to zn. praewyżki dc- 
chodu nad wydatkami tylko przekazy emi­
grantów, oraz tranzyt za towary. Natomiast 
handel towarowy jest przeważ iie bie ny, 
płacimy prowizje i procenty od kapitałów 
zagraniczrych, turyści nasi wydają pewne 
sumy zagranicą, ambasady * placówki kon- 
sulsrne pociągają koszta. Słowem bilans 
płatniczy nie wyrównywa deficytu handlo­
wego. .

Jeżeli jedna* przyjrzymy się bilanso­
wi handlowemu z okresu pomajowego, 
okaże się, że 30 proc. Importu stanowią w 
1927 i materjały służące do dalszej prze­
róbki fabrycznej czy hutniczej — bnwełne, 
wełna, skóry, szmelc, ruda cynzowa, przę­
dza wełn i baweła, Na maszyny i aparaty 
wydaliśmy 131 miljon franków zł. (7.79 
proc.). Wzrost przywozu z 896 mil. w 1926 
roku na 1680 milj. w 1927 r. a zatem po­
dwojenie sumy nie powinno nas przereżać, 
lecz przeciwnie cie3zyć. Oznacza ono bo ­
wiem ożywienie żvcia przemysłowego. Ujem­
ny bilans handlowy mają wszystkie niemal 
państwa w Europie. Włochy do niedawna 
musiały deficyty swoje pokrywać z kaplta-

Wyniki uaulu lonty źydowskltiL
Jak  już podawaliśmy w num erze 

wczorajszym, w dniu 26 b. m. obradował 
w Wilnie zjaza kuDców żydowskich z te­
renu województw: wileńskiego, nowogródz­
kiego, białostockiego i poleskiego. Tema­
tem obraa była BDrawa utworzenia wspól­
nej z kupiectwem chrześcijańskim listy wy­
borczej przy zbliżających się wybojach 
do Iiby Przemysłowo Handlowej w W'ilnle. 
W końcowym wyniku zjazdu wyniesione 
zostały rezolucje:

1) Zjazd Kupców i Przemysłowców 
Żydów z województw, wileńskiego, b iało­
stockiego, nowogródzkiego i poleskiego 
odbyty w Wiinta w oniu 26 b. m. uchwal*: 
iść do wyborów do izby Przemysłowo-Han­
dlowej w Wilnie wspólnie z kupcami i prze­
mysłowcami polskimi na zasadach usta lo ­
nego parytetu (30 mandatów otrzym ują 
kupcy i przemysłowcy cnrześcijanle i 30 
mandatów Żydzi).

‘ 2) Zjazd akceptuje podział mandatów 
przeprowadzony przez specjalnie do tego 
celu wyłonioną komisję.

3) Powołać komisję w składzie: p .p . 
Ad. Gordona, M. Zaidstnura 1 M. Tauba 
(woj, wileńskie), p. Szwiff? (woj. białostoc­
kie) 1 p. Porzerzyńskiegu (woj. pokskje).

Wyżej wymienioną komisję upoważ­
nia się do przeprowadzenia wszystkich 
uchwał dotyczących wyborów do Izby Prze­
mysłowo-Handlowej.

KRONIKA KRAJOWA.
— Zakaz wywozu n ieobrob ionego  

drzewa. Wobec stwierdzeniu braku surow-

to są zagaunienia wielkiej polityki i całkiem 
innych kompeteucyj.

Zasię dla oka artysty? Zapewne, źe 
Gdynia n it wytrzaśnie sobta z dnia na drień 
Ma.ienkirche, ani Artushofu, pewne, że nte 
wybuduje % dnia na dzień Langm crkfu, ani 
Fiauentor u. Nawet ta współczesna jej ar­
chitektura pod względem zewnętrznej este­
tyki budcwli pozosuwia. zdaniem znawców, 
wiele do życzenia. Ale też piękno Gdyni 
dzistaj w cztm linem  leży. Leży ono w tern 
przelewajacem się radośnie, pulsującem po­
tężnie, tworzącem się życiu. Serce rośnie i 
duma wzbiera, gdy się chodzi po jej sze­
rokich napół zabudowanych ulicach.

Co tez tom y potrafimy! Krytykującym 
sposób rozbudowy Gdyni, u zamykającym 
oczy na rozpęd i rozm ach z niej tryskają­
cy chciałoby się odpowiedzieć starem frsn- 
cuskiem przystuwiem: „Lr critfąueest aisó, 
1'art est dilficile".

Po arugiei stronie wojskowego por­
tu Wizyna się w morze cypel Oscywsk!. 
T e r  sam, na którym przyśniło się Żerom ­
skiemu prasłowiańskie grodziszcze, przez 
zbrojnych Jutów znienacka, w zimową noc, 
napadnięte. Jest tu bardzo stary kościółek, 
jeaen z najstarszych na Pomorzu, a doko­
ła niego skromny cmentarz wiejski, gdzie 
Śpią niezliczone pokolenia k&szubów. Czy­
sto tu bardzo i kwieciście. Na płytach gro­
nowych czyta się di.wne imiona, jakby z 
Nibeluiigów wyjęte. Zapamiętała mi się ja­
kaś Wuiburga w roku 1923 zmarła i usi­
łowałam ją soDie wyobrazić jakąś potom­
kinią wikingów-zdobywców ł mglistej "śnie­
żnej Północy. Całkiem romantycznie.

Puck jest też bardzo stary. Trój okien-

Wieści i obrazki z kra tu.
Po zerwaniu tamy pi j  Bezdanami.

Zabezpieczenie toru kolejow ego na przyszłość.

łów zagranicznych, a obecnie równoważą 
bilans, dzięki sumom przesyłanym, macie­
rzy przez zamorskich i francuskich emi­
grantów.

Autor nie pociesza nas bynajmniej, 
aby niedODOry naszego biiansJ były zja­
wiskiem przijśeiowem. Przeciwnie będą one 
trw rły leszcze szereg &X. I wobec tego j 
trzeDa aauksć środków dla pocerycia s!r?t. 
Środkiem jedynym jest rozwój przemysłu,
* możność tego tozw t ju w przyśpieszouem 
tempie dać mogą jedyni#- kapitały zagra­
niczne inwestowane w Polsce. P. Gliwic 
oczekuje owych kapitałów, czy to  w formie 
pożyczek, czy przedsiębiorstw przez zagra­
nicznych kapitalistów zakładowych. Prze­
mysł musi się podnieść, bo jesteśmy nie 
krajem rolniczym, ale rolniczo-przemysło­
wym, a przemysł musi przeważyć,

Autor nie obawia się o zbyt towa­
rów, bo przedewszystkiem podnieść się mu 
si nasza konsumcia, prze.ażająco dotych­
czas niska w porównaniu z krajami Zacho­
du. Można zatem liczyć na zbyt wewnątrz 
kraju.

Co do kolejności inwestycyj, które 
podniosą dobrobyt i stworzą warunki dla 
rozwoju przemysłu układa je autor nastę­
pująco. Meijoracje rolne, które zwiększą 
popyt na maszyny i narzędzia rolnicze, na­
wozy pomocnicze i t. p. oraz dobrobyt i 
konsumeję ludności rolnej. Rozbudowa 
sieci kolejowej, szosy i drogi b'te, rozbu­
dowa miast i osad, oto inwestycje, które 
dadzą ludności pracę i dobrobyt, a kapita­
łowi możność produkcji-

Autor zatem nietyiko się nie obawia 
dopływu kapitału zagranicznego, ale żąua, 
aby polityka gospodarcza Polski zniosła 
wszelkie tamy hamujące jego dopływ przy­
gotowała się na wvsokie koszta (procenty) 
i narazie bilanse ujemne wyrównywała ka­
pitałem obcym.

Dr. Z. Daszyńska-Galińska.
Senator.

ców w tartakach, co pociąga za sobą 
przerwanie pracy i wzmożenie bezrobocia, 
odnośne władze wydały zakaz wywozu 
drzewa nieobrobionego zagranicę. Dopiero 
po obrobieniu go wydawane będą zezwo­
lenia eksportowe. Powyższe zarządzenie 
przyczyni się niewątpliwie ao ożywienia w 
przemyśle tartaczanym. (x).

iioiiiii Dlnimrjilna dada osspodarke 
Ityrekul ttlowtl.

Onegdaj przybyła do Wilna specjalna 
korniej? ministerialna z głównym Inspekto­
rem Ministerstwa Komunikacji inż. Fiał­
kowskim na czele, która przystąpiła do 
zbaj*,nia gospodarki Wil. Dyrekcji Kolejo­
wej. Prace komisji ministerialnej potrwają 
jeszcze dni kilka.

kiHiIdDlowa knoiteja towma i 
kń Sowiecką.

Jak się dowiadujemy, w wyniku pol­
sko sowieckich konfereucyj kolejowych — 
jeszcze w roku bieżącym zawarta zustanie 
konwekcja, która pozwoli na bezprzeładun- 
kową komunikację towarową z Rosją So­
wiecką.

W numerze poprzednim podaliśmy 
wiadomość o ponow rem  zerwaniu tam nc 
stawach należących do p. p^sła Kościał- 
kowskiego. Obecnie po uzyskaniu bliższych 
info.macyj jesteśmy w możności podać 
nieco szczegółów.

Po wypadku wylewu stawów, jaki 
miał rrrfejsce w lipcu r. b. zarząd majątku 
rozpoczął prsce nad wzmocaien.em tam, 
zwłaszcza tairy  głównej przy dolnym sta­
wie, Przystąpiono do podmmowywanis tej 
tamy i w celu ułatwienia sobie robót zbu­
dowano prowizoryczne wzmocnienia. I ada- 
jące cd kilku dni deszcze przyczyniły się 
znacznie do podniesienia się poziomu wo­
dy i w rezultacie silniejszego naporu wód 
w jedaero miejscu powstała szczelina. Wy­
starczyło tego, any woda rozmyła otw ór i 
następnie rosiała się po przyległych m o­
kradła cl. . posuwając się w stronę linji ko­
lejowej. świeżo usypany nasyp (przy pierw­
szym wypadstu woda uczyniła tu znaczny 
wyłom, doprowadzany w przeciągu kilku 
miesięcy do porządku) nie wytrzymał na 
poru fal. Woda, przepływając przez znaj­
dującą sie w tem miejscu rurę wylewała 
się z ogromną siłą z drugiej strony nasy­
pu, tworząc wir. Wir ten siłą swoją pod­
mył piasek, co spowodowało częściowe u- 
suwanie się nasypu. W jten sposób ucier­
piała lewa strona nasypu podczas gdy sta­
wy znajdują się po stronie prawej. Przer-

i ____

wanie się wody nastąpiło o g. 12 w połu­
dnie, a już w niespełna godzinę poten, na 
miejscu pracował oddział robotników. Wo­
dę odprowadzono, uniemożliwiając femsa- 
mem tworzenie się wirów podmywających 
nasyp. Po kilku godzinach sytu icja była
0 tyle opanowana, że nie było żadnej wąt­
pliwości co do mocy prrwego toru, przez 
który przeorowaaj-one zosta ly pociąg’. Ak­
cja ratownicza prowadzona była przez spe 
cjalną kómfcfę, przybyłą z Wilna. Na miej­
scu obecny był również prezes Dyrekcji, 
p. Staszewski.

Wypadek ten, niewątpliwie b. powa­
żny i mogący mieć daleko idące następ­
stwa, spowodowany został reperacją tamy
1 jak stwierdzone zostało na miejscu, nie 
może być traktowany jako zamach zbrod­
niczy. Wszelkie wersje krążące na ten te­
mat są niczem nieusprawiedliwione i obli­
czone tylko na sianie popłochu- Obecnie 
roboty reperacyjnt są już a a ty h  posunię­
te, że linji kolejowej nic nie zagraża. 
Wprawdzie werorajsze pociągi, kursujące 
na tej linji przybyły ze znacznem opóźnie­
niem, jednak dziś już stan ten uiegł zmia­
nie na lepsze.

Nad bezpieczeństwem czuwa na miej­
scu zastępca komendanta pow. wil.-trock e- 
go podkem. M ink, Ponadto sprawę t wzmo­
cnienia tam zajęła się Dyrekcja Robót P u ­
blicznych.

Wkrótce klasyczny film

„Synowie Pustyni"
(Bcan Sabreur) 

odpowiedź na „BRATERSTWO KRWI“  
3234 w kinie „  POLON JA“.

ne kamienice mieszczańskie obsiadły mu 
rynek, kupcowe w czepcach spadzistych 
dachć„. Wszystkie kupczą rybą i burszty­
nem. Czasem tulą w sobie oberże i kawiar­
c e .  Nł, gó-te, w kępie drzew, stary koś­
ciół gotjcki. Zaraz obok, w zatoce, maleń­
ki porcik dla rybackich żaglówek i po­
mniejszych transportowców. Można fu tanim 
kosztem zafundować sobie przejazd taką 
żaglówką w poprzek Tuckiej zatoki na Hal. 
Dla nieprzyzwyczajonego dziwne uczucie.

Chociaż dzień prawie bezwietrzny, łód­
ka się dosłownie kłodzie na boku. I ta 
myśl, że pod nogami jest bądź co bądź 
głębia, jeśli nie oceaniczna, to  w każdym 
razie wystarczająca do zatopienia zeszczę- 
t< «n człowieka poczciwego. Ale to tylko 
pierwsze wrażenie. Łódka żaglowa inaczej 
nie thodzi, jtak tylko na toku . Pozatem 
jeazie się lekko i prędko, niby na grzbiecie 
jakiegoś bajecznego łabędzia. A morze? 
wiecznie zielone morze? Ono w Pućkiej za­
toce szumi tę samą pieśń, co na wybrzeżu 
Jastrzębiej Góry. Wraża się ten szum w pa­
mięć i zapomnieć się nie da. Jest w nim 
uroczysty pogwar, o którym się zdaje, te  
zaraz, w tej chwili, powie coś bardzo wa- 
ż-iigo, odkryje wielką odwieczną tajemnicę. 
Wsłuchujesz się, wsłuchujesz., niby nie 
możesz urowić nfc, a jednak już rozumiesz, 
przyjacielu—-wędrowcze. O tem samem szu­
mi las na zboczach Tatr i brzęczy kłosami 
pszenic :ne pole na Mazowszu. Nasze pusz­
cze taa ls  umieją tę pieśń, umieją na p a ­
mięć I blisko jest z nad polskiego morza 
do brzegów Nstrocza.

Odkrycie sekty zboczeńców seksualnych nad 
granicą.

Tajemnicza kapliczka.
Onegdaj u zbiegu granic województwa wileńskiego i nowogródzkiego dokonano rewelacyjnego 

odkrycia Oto władze K. O. P-u przeprowadzając lustracje odcinków granicznych kcłc Wielkich Hutor 
natknęły sie na ukrytą w pobliżu wsi Propitówka w Iesie Jakąś tajemniczą, o dziwacznej budowie 
kapliczką otoczoną naokoło przez miejscowych chłopów, którzy na widok zbliżających sią żołnierzy 
rozpierzchli się na wsze strony. Zaintrygowani ;cm żołnierze zainteresowali sią bliżej zaobserwowa­
łem  zjawiskiem i po bliższem zbadaniu go ustalili następujące sensacyjne szczegóły.

Rytuał na tle seKSualnem.
wszystkie okoliczne wsie natężały do seKty religijnej, której twórcą był paroch Kamiejew, 

przybyły tu przed dwoma laty z Poaola. Kamiejew cnodząc od wsi do wsi, od chaty do chaty, głosił 
wszędzie nową religjt, w której Bogiem jest księżyc oraz nigdy niegasnący znicz. Ażeby osiągnąć 
szczęście wieczne — grosil on — należy żyć według ustalonego przezeń lytuału. Ponieważ przestrze­
ganie tego rytuału polegało przeważnie na stosowaniu odpowiednich praktyk na tle seksualnem, cie­
mne masy chłopskie zarzuciły religję prawosławną, wstępując do sekty podoiskiego proroka. W ten 
sposób w krótkim stosunkowo czasie przeszło 3.000 okolicznych chłopów stało się wyznawcami 
zboczonego na tle seksualnem parocha.

Bożkiem — czerwony księżyc.
W ciągu tych 2 lat Kamiejew wybudował w wspomnianym wyżej Iesie kaplicę, w której co­

dziennie odprawia coś w rodzaju modłów. Na ołtarzu w kapliczce pali się nigdy nie gasnący znicz, 
którego płomieniu nadają szczególnego wvrazu zawieszonemu u góry, pomalowanemu ni czerwono 
księżycowi — symbolowi wiary wyznawców sekty.

Klasztor sekty
Prorok podolski na tem jednak nie poprzestał. Wybudował z„ wsią klasztor, do którego m o­

gą wstępować tylko młodzi ludzie obojga płci. Mieszkańcy tego klasztoru obowiązani są do upra­
wiania różnych na tle seksualnem oraktyk, które według dogmatów dziwacznej sekty są warunkiem 
oczyszczenia się z grzechów wobec bozica księżyca i przyświecającego mu znicza.

Aresztowanie podolskiego ororoka.
Ponieważ zasady na jakich o p ie ila  się sekta podolskiego p-oroka, godzą w moralność publi­

czną, musiał on onegdaj opuścić swój Klasztor i zamieszkać w innym klasztorze, któremu na imię 
więzienie. ( \) .

Wstrząsająca tragedja na tle zdrady mał~ 
żeńskiej.

Przed kilku d.tiam< na terenie gminy rubieżowskiej pow. wo<ożyńskiego we wsi Aialziewicze 
rozegraia się wstrząsająca na tle zerady małżeńskiej trageaja. Niejaki Piotr Derasow powróciwszy 
do domu po odsłużeniu sl_żby wojskowej, przeicouał się, Iż żona jego utrzymuje s zamożnym gos­
podarzem tejże wsi niejakim Kojanem stosunki, których owocem było dziecko Mając w ręku do­
wody wiarołomstwa swej żony, Darasow postanowił sn zemścić. W tym celu rzucił do stawu 
dziecko, które mimo wyratowania przez świadków obłąkańczego czynu—wkrótce zmarło

Dorasow nie zadowolił się tym połowicznym aktem zemsty. P o l powrocie do domu 
rzucił się z siekierą na żonę, której na szczęście mimo odniesienia poważnych obrażeń ciała— udało 
się zbiec. Wówczas zdradzony mą postanowił się zemj :ić na swo * rywalu. Chwyciwszy płonącą 
głownię, rzucił ją w zabudowania Kujana ■ zbiegł. Wszczęte poszukiwania nie dały oożytywnego 
rezultatu.

Dopiero onegdaj mieszkańcy okolicznej wsi znalezli w pobliskim Iesie wiszącego na drzewie 
mężczyznę. Powiadomione u tem władze bezpieczeństwr po pi zeprowadzeniu dochodzenia ustaliły, 
iż był to właśnie Derasow, który po dokonaniu swych szaleńczych czynów, im popełnił samo­
bójstwo.

Ujęcie oszustek i szpiega oddawca po* 
szakiwanego*

Onegdaj na sautek listów gończych, władze bezpieczeństwa- ujęły w rejonie Filiporra na po­
graniczu poIs\o-sowieckie.n odaawna poszukiwanego przestępcę niejakiego Carskiego, któryiunrywał 
się pod wieiu przybranemi nazwiskami. Darski przy badaniL wstępnem podai się- za oficera. 
Oskarżony jest o.i o cały szereg oszustw i nadużyć, jak również o szpiegostwo na rzecz jednego 
z państw uściennycn.

Krwawe r orachunkl procesujących się o zie* 
1 mię wieśniaków.

Wczoraj w JaszunŁch w 5ąazie Poko,u iozparrywana była aprawa o ziemię, do której -preten­
dowali mieszkańcy wsi Birkjany Józef R; n.dewicz i Wincenty Wojtkiewicz a z d.ugiej t  any Micher 
Jackiewicz Wyrok wypadł na koi. yść Jackiewicza co tak podziałało na Rynkiewicza i Wojtkiewicza 
że wracając do domu zaraz tuz mim.1 miasteczka napadli na Jackiewicza i zadali mu szereg ciężkich 
iai.. Zbitego do nieprzytomności odwieziono do szpitala w Białym Dworze w stanie zupełnie bezna­
dziejnym Sprawcy zbiegli. (x).

KRONIKA POSTAWSKA.

— W łem anis de  kasy  pocatowejj 
w W .lkolacie. Wczoraj w gadzinach po­
południowych w Wiikołacie powiatu po­
suw  skieg o dokonano włamania do tam ­
tejszego urzędu pocztowego w celu o g a -  
bienia kasy, w której w m niemaniu rabu­
siów miała się znajdować większa suma 
pieniędzy. Włamywacze wybrali czas, uiedy 
w urzędzie nikogo nie było i już mieli 
otworzyć kasę, gay zaw aży ł Ich woźny, 
który wszczął alarm. W pościgu jeden ze 
sprawców został ujęty. W trakcie jednak 
odprowadzania go dc policji — zdołał 
zbiec.

KRONIKA CZYŻEWSKA
— Czyżew o p ad ło  ofiarą  o szu- 

stów. Całe mtasteczko C z y i  e w o po o- 
żone na granicy województwa wileń­
skiego 1 nowogróozklego w pow, lidzklm 
padło ofiarą oszustów z Wilna, którzy ma­
sowo przyjmowali zamówienia as poi rety, 
których w ru*. ul tacie nie wykonali. Miesz­
kańcy Czyżewa nie mieli u siebie *otogra- 
fa chdell więc skorzystać z okazji i sfoto­
grafować się. Widać jednak, ie  nie sądzo- 
nem im było pozostawić sweje podo­
bizny dla poto.nności. (x)

KRONIKA OPESKA
— Snbb/djuni rządowe na sdbudowę ko-

1 clo-ra w U | sin. Ministerstwo Wyzna.. Rei. i 
Ośw. Publ. na \ niosek p. wojewody wileńskiego  
asygiow sło  5.0G0 złotych na odbudowę spalonego 
k ośco ła  w Opsie.

RADJO dlc szerokich mas ludowych. 3
Newy soc ób budowania tanich apsra- 0  
tów głośnikowych. ffl
4 lam pow y a p a ra t Z ł. 150.— 8
przy pomocy agregatu 3230 11735-1 o

Simokex * Kompakt |
Szczegółowe oferty po nadesłaniu 50 gr. @ 

znaczkami pocnoweriii. H

Zjednoczone Towarzystwo Handlowe g
Warszawa, Zielna 4o. Tel. 258-68. W
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KRONIKA CHOCIEŃCZYCKA.
— Bilans roku  pracy R id y  G m in­

nej. Kiedy w roku f927 rozwiązsne zosta­
ły Rady Gminne, niektórzy gminiacy sta­
rali sie dowieść, że to  odświeżenie orga­
nów samorządu gminnego może przynieść 
niepowetowane straty, w najlepszym zrś 
wypadnu z organów tych zrobi się Insty­
tucje śpiące, pozbawiore wszelkiej inicja­
tywy i zrozumienia dla sprawy społeczne 

Szczególnie wielkie niebezpieczeństwo 
miało zagrażać samorządom  tu u nas w 
województwa :h wschodrich, gdzie stosunki 
narodowościowe, religijne i polityczne są 
tak skomplikowane. '

Już przesz<o rok jak urzędują nowe 
Rudy Gminne, warto więc przekonać się 
czy sprŁw dzlły się przepowiednie pesymi­
stów.

Co ao  Rady Gminnej chocfcńczyckiej, 
to niżej zam eszczcne sprawozdanie świad 
czy aż nazbyt dobrze, że tak źle nie jest.

Rada Gminna gminy chocieńczyckiej 
pomimo dość trudnych warunków wyka­
zali, że potrafi jb sć  o dobro swoich gmi 
niaków.

Sprawozdanie poniższe, aczkolwiek 
nie jes* imponujące, to jed iitk świadczy, 
że Ra-a Gminna nie była instytucją śpiącą.

W okresie rocznym t. j. od 6, VIII. 
1927 r. do 13. VIII. 1928 roku odbyła ona 
15 Doaieuzeń, na których zostały powzięte 
104 uenwały, zmierzające do p< (Uniesienia 
stanu kulturalnego, gospcJarc_ego i zdro­
wotnego swoich gmimaków.

Nie bawiąc się w politykę i nte za- 
truv.ajAc atmosfery jadem pariyjniciwi, 
Ra«ia GnPnnc starała się wnikać we wszy­
stkie dziedziny życia i w miarę możności 
usuwać wszelaie bolączki ludności.

Poza -.zeregiem mniej doniosłych u- 
chwal z dziedziny opieki społecznej, go­
spodarki drogowej i stosunków zdrowot­
nych, jako najbardziej zasługujące na pod­
kreślenie są następujące uchwały:

1. Uchwalone wybudować 2 klas. 
Sekułę w Karpowiczach, ponieważ mieści 
się ona w lokalu zupełnie nieodpowiednim. 
2- Postanowione wybudować łaźnię gmin­
ną w Chocieńczycach, gdyż dotychczas 
miasteczko .tekowej nie posiaaało 3. U- 
chwalono ^organizować w każdum więk- 
szem osiedlu pogotowie przeciwpożarowe 
i zaopatrzyć je w najaiezbędniejszy SDrzęt 
pożarniczy. 4. Uchwalono przeprowadzić 
głosowanie, oraz dołożyć wszelkich starań 
aźeoy mieszkańcy gminy uchwalili całko­
wity zakaz sprzedaży napojów alkoholo­
wych na terenie gminy 5, Dla podniesie­
nia sprawności miejscowej Straży O gnio­
wej, w drodze odpowiedniej uchwały za­
pewniono środki przewozowe dla takowej 

Niektóre z tych uchwał już zos ały 
wyaonane, niektóre zaś są w toku wyko 
niinia. *

Przy uchwalaniu preliminarza budże­
towego na rok 1928 — 29 Rada Gminna 
także wyaazała dużo zrozumienia dla spra­
wy społecznej. Świadczą o tem sumy pre­
liminowane w budżecie na cele kulturalne, 
oświatowe, bezpieczeństwa publicznego 1 
t. p,, z których większe sa następujące: na 
kursy kroju i szycia w Chocieńczycach 
1500 zł., na Straż Pożaru* 1000 zł., na 
przysposobienie wojskowe W. F. 30C zł. i 
aa L. O. P. P. 100 z l

°onaa to  na szkolnictwo powszechne 
uchwalono prztszło lO.OuC zł. co stanowi 
około 30 proc. ogólnej sumy buażetu

Dla th  .rak‘erystyk należy dodać, że 
Radr Gminna postanowiła także zapisać 
gminę chodeńczycką na członka wspiera­
jącego Koła Przyjae'51 Akademika.

J. M.

KRONIKA GŁĘBOCKA.
— 97 sp rrsr  zakonsp irow anego  go- 

rze ln ?c tra . Onpgdaj Sąd Okręgowy w 
Wilnie na sesji wyjazaow^j w Głębokiem 
rozpatrywał sprawy potajemnego gorre!- 
nictwa. Na wokandzie figurowało 97 spraw 
tego rodzaju. Oskarżeni ukarani zostali 
więzieniem od 14 dni do 6 miesięcy, z za­
mianą kary więzienia na grzywnę w wyso­
kości od 100 do 1000 zł-

KRONIKA ŚWIĘCIAŃSKA
— Budowa gmachu sadu I gimnazjum  

Sprawa buderyy w Swięcianach gmachów Sądu 
Giudtkiego i gimnazjum postąpiła znacznie na­
przód. Dyrekcj'a Robót Publ uznych opracc » .a 
jui szczegóły i ogłosiła przetargi nr budowę któ­
re odb^lO £'C 1 października w lokalu Dyrekcji.

KRONIKA BRASŁAWSKA.i
— Nowy gmach starostwa. W Brasławiu 

stanie nowy grr.cch starostwa. Odpowiednie fun­
dusz już wvasygnowffno i wstępne roboty będą 
WKrótce podjęte. (x).

Z POGRANICZA,
— Ru:h graniczny. W -ubiegłym tygodniu 

na podstawie doraźnie wydanych przepusteic gra­
nicę polsko-litewską przekroczyło 1260 osób, prze­
prowadzając około lOOfi sztuk żywego inwentarza

— Ujęcie spekulantów Przedwczoraj na 
pograniczu polsko-sowifcckiem —w rejonie Iwieńca 
natioi K. O P-u areszto-rała O kup :ówr którzy 
t-udnili się przemycaniem przer granicę zboża 
i inną spekulacją.
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JU E T E O P O L O C ł I C m * .

— Spostrzeżenia J a ^ łid a  Meteorologi­
cznego U. S B. z dn 26. IX. b. r. Ciśniecie 
Sr dnie w milimetrsch 763. T./mee-atura Średnia 
4- 8 °C. Opad w mu m itrdrh 1. Wiatr nrzewiżają- 
cy połudńiou "i-inchodni. Pogodnie. Maksimum
na dobę +  \2>C. Minimum—2°C 

Terendancj* baromatryczra: spadek ciśnienia.

URZĘDOW A,

— Podziękowanie p. .Marszałka dla pra' 
cownlków samorządowych. Szef Gabinetu Mini­
stra Spraw Wojskowych p. M rszałka Piłsudskie­
go nadesłał na ręce p. wojewody z polecenia r 
Ministra serdeczne podziękowanie dla pracowni­
ków samorządu mieiskiego województwa wileń­
skiego, zebranycn na zjiździe w Wilnie, za u .żu­
cia oddania wyrażone w depeszy z dnia 2 b. m

-  Dzień p. wojewody. W dniu 2'. b. m. 
p w ojezroda Raczkiewicz przyjął przełożoną Sióstr 
Magdalenek w sprawie schroniska oa Antokolu, 
prezeski; Staw. Pań Sw. Wincentego a Paulo w 
sprawach Stowarzyszenia.

— P. wojewoda lustruje pcw. m ołodeczański. 
Dnia 28 września rano wyjechzł na inspe tcję po- 
wiato mołodeczańskiego p wojewoda Wł Racz- 
kiewicz m towarzystwie wojewódzkiego komen­
danta Policji Państw. Insptktura Pr isisłow iczs, 
kitow nika Oddziału Ogólno-Prezydjalnego W. 
Piotrowicza, i sekretarza osobistegi Staniewicza.

W niedzielę 30 września p. wojewoda weź- 
mie udział w uroczystości 10-1 :ia 86 p.p . v  Mo- 
łodecznie, a w poniedziałek rano powróci do 
Wilna,

— Otwarcie bibljotcki miejskiej. W pierw­
szych dniach października nastąni otwsrcie biblio­
teki miejskiej, przekazanej w depozyt miasta 
przez Stowarzyszenie Nauczycielstwa Polskiego.

Nowa bibljoteka mieście się będzie w loka­
lu przy ul. Wielkiej 46,

— Z Komitetu Rozbudowy. W uoiegią śro­
dę w lokalu Magistratu, m. Wiina odbyło się co- 
sieazenie Kora.fetu Rozbudowy m. Wilna, na któ- 
rera poszci »gó lyra petentom przyznano 81 po­
życzek na drobne remonty airaów. Ogółem, przy­
znano pożyczek na sumę 60.750 zł.

— piidnwd pływami. Dz!S w lozaiu Magi­
stratu odbędzie się posiedzenie Miejskiego Ku­
tn te*u Wychowania Fizycznego i Przysposobienia 
Wojskowego. Na posiedzeniu tern ostatecznie 
sprecyzowana zostanie sprawa budowy basenu 
pływackiego na Aotokolu.

— Załwljrdzenie uchwały Rady Miejski* j 
Urząd Wo ewodzki zat .reraził uchwatę ostttniegc- 
posiedzenia Rady Miejskiej, dotyczącą roztermi- 
no vam'a na przeciął 90 lat pożyczek, zaciągnię­
tych przez miasto ze skarbu Państwa w latach 
19 fn i i92"

SPRAW Y PRASOW F

s nych dyrekcyj kolejowych. Konferencja ma na 
! celu podnieś nie sprawności przewozowej oa 

no!sSich kolejicl państwowych. Z ramienia Wi­
leńskiej Dwrekcji Kolejowej wyjeżdża da Kałowie 
p. K ertk o .

SPRAW Y R O B O T N IC A .

-  Sekcje Kino-Taatrów Zw. Prac Inst, 
U i. Publ. podsje do ogólnej wiadomości, źe z 
powodu nke załatwienia konfl.ktu w kinie „Wan- 
d i“ i-iclka 30, Sekcja z dr. 28 IX 28 rozpoczęła 
akcję bojkotową Zwraca się do wszystkich z 
prośbą o poparcie bojkotu i nie uczęszczania do 
kina „Wanaa*.

SPRAW Y ŻYDOWSKIE.

ADMINISTRACYJNA.
— W obronie chorych koni. Dla skutecz­

nego zwalczania znęcania się nad chorymi kar­
mi używanymi do pracy, odnośne władze wydsły 
urządzenie, że w razie ujawnienia okaleczonego 
■'onla należy go natychtm ist wycofań z zaprzęgu 
i po sprowadzeniu do komsarjatu nałoży ć koniowi 
na szyję pieczeń lakową orzymocowatą do tab­
liczki na sznurku. Koń s pieczęcią będzie stał r 
stajni tak długo, dopóki nir zezwoli na zdjęcie 
pieczęci lekai z weterynarii. Mam? nadzieję, że 
powyższe energiczni 1 celowe zarządzenie ndnit- 
oie swói skutek i okaleczonych koni nie pędzie 
się używań do pociągu. (x).

— Pokaz gazowy. Zarząd Komitetu Woje­
wódzkiego wileńskiego L. O. P. P. komunikuje, 
że przy współudziale wojska, w niedzielę dnia 30 
IX. r. b. w godzinach pomiędzy 12,30 a 14 odbę­
dzie się na placach Katedralnym względnie Łu- 
klskim. przed Kościołem św Piotra i Pawła na 
Antokolu oraz ra placu na Śnipiszkach pc kat ga­
zowy polegający na demonstracji zasłon dymo­
wych, użycia masek przeciwgazowych oraz spo­
sobu zachowywania się w falach gazowych.

W razie niapogody pokaz odtoĄony zosta- 
n e do oiadzleii 7 października 1928 r.

— Wycieczki Sam orządowe r -  Wystawę 
Regjonainą. W dniu 28 i 29 o. m. przybywają Jo  
Wilna w ceiu zwiedzenia Wystawy Regionalnej 
wycieczki pracowników samorządowych oraz u- 
rządrików z Tarnopola, Siedlec, Białei-Podlaskiej, 
z powiatu grodziskiego i powiatu szamotulskiego.

— Ilusirawana Kslążica Pam.ątkowa po 
Pierwszych Targach Północn/rb . Kierownik 
działu propagandomo-pr.isowego Targów Północ­
nych red. B. V. Święcicki przygotowuje, w szyb­
ki m tempie ni podstawie zgromadzonych przez 
siebie danych, oryginalne i cle; awe w sim em sw em  
założeniu wydawnictwo pjd tytułem .ilustrowana 
Książka Pamiątkowa po Pierwszych Targach Pół­
nocnych*.

Książka Jicaże się z druku w drugiej poło* 
wie października r. b. i zakresem swym obejmie; 
szereg fachowych artykułów wywiació* i autogra­
fów wybitnych osoeistnści, monografie poważniej­
szych firm i instytucyj uczestniczących w la r ­
gach i Wystawie Rolniczo-Przemysłowej, wykaz 
6C0 nagrodzonych wystawców, a ponadto w spe­
cjalnym rozdziale omówiona zostanie szeroko 
sprawa przygeto ań ziem północno-wschodnich 
do powszeertnej Wystawy Krajowej w Poznaniu.

Poważnemu temu przedsięwzięciu redaktor? 
Święcickiego należy przyklasnąć

Zainteresowcni winni się zwracać bezpo­
średnio do redakcji „Książki*, mieszczącej s w 
lokalu przy ul. Zawalnej 1 m. 4. teł. 12-95.

— Zrzeczenie się % członkostwa zarz, 
gminy żydowskiej. Jakób Szeskin członek zarzą­
du gminy żydowskiej nadesłał do gminy pis 10, 
w którem donosi, że zrzeka się tej godności. Po­
wodów rezygnacji nie podaje. (x)

— Po ączeme p swatnych irstytucyj. Ze 
względu na wspólne cele Wileńskie Żydowskie To­
warzystwo H J.tofycznc-Etnograficzne połączyło się 
z Żydowskim Instytutem Nmkowym. (x)

K Ó Ż M E i

I  P O L IC JI.

— Niecelowe zarządzenie. W myśl jednego 
z rozkazów wojewódzki! j ko.nendy policji znie 
„ione zostały stułę dyżury na posterunkach poli­
cji na prowincji. Zarządzę liów t( przyjęte z rado­
ścią przez niższych funkcjonariuszy policji, nie 
wydaje się nam celowem, gayl dzięki riemu po- 
sierunki utraciły dawne swoje snaczenie Dotych- 
czas,vw wypadł u .lieszczęścia lub zbrodni poszko­
dowany 'dawał się na nouerunek, mając pewrosń, 
że o każdej porze znsjdzie ayżurn»go, “ tóry udzieli 
p omocy. Obecnie nierradki# są i  padki, te  zain­
teresowany zmuszony jest poszukiwań policjanta, 
co mu się zresztą mezawsze udaje. Prócz tego 
traci swoje znaczenie sieć telefoniczna, która w 
wypadkach nagłych nv gła byc zawsze wykorzy­
stana n. p, przez ograbionych. Cofnięcia tego za­
rządzenia domaga się interes bezpieczeństwa pu­
blicznego.

Z KOLEł

— Opracowanie rozkładu jazdy pociągów 
międzynarodowych, na rok 1928. W połowie paź- 
diierr ika odbędz;e się w Wiedniu mń dzynarodo- 
wa konferencja kolej rwa w sprawie oprreo wania 
nowego rozkładu jazdy pociągów na .ok 1929.

2 ramienia Wileńskiej Dyrekcji Kclelcwej 
na konferencję tęNryjeżm.^ inź. Zan

— W sprawie podniesienia sprawności 
pizeuozowej nr  kolejach pańUwowych.. 11 paź­
dziernika odDęczie się w Katowicach konferencja 
kierowników działów przewozowych z poszczegól

— K oło Wileńskie Rod?. Wojsk- ziwiada- 
miu swe członkinie, że w ostatnich dniach rozpo­
częło i v'4 działalność

Wszelkich informacyj co do organizujących 
się kursów robót, kilimkarstwa, zasładtnla przed­
szkoli i t. d. udziela sie w sekretarjac e Koła w 
Kasynie Garnizonowem w poniedziałki i czwartki 
od godz. 17 do 19.

W tych godzinach reguiow: ć również moż­
ne składki członkowskie

— Następcza legalizacja narzędzi mierni- 
czjz-h. W roku bieżąryu. podlegaj, następczej le­
galizacji stosowane w onrocie publicznym, narzę­
d z i  miernicze, ktć re nie posiadają cech legaliza­
cyjnych 1927 i 1928 roku.

W związku z tam wzywa się rain'tresowa­
nych mieszkańcó”' m. WFna, d!a ui.ikc,£cia ma­
sowego zgłaszania narzędzi dr legalizacji w koń­
cu roku i w pierwstych dniach stycznia i spowo­
dowanego tem długiego przetrzymywania ich w 
Urzędzie, jut teraz '■odpocząć zgiastan'e do Urzę­
du Miar ful. Trocka Nr 10), wymienionych na­
rzędzi do legalizacji, przestrzegając niżej podane 
trrminy, a mianowicie;

Przedsiębiorstwu, znajdujące się na terenie 
Komśsarjatu I i ii m Wilna, winny zgłosić wy­
mienione narzędzia do legalizacji w te.mir.;e od 
i-go do 3 i-go października, ra teretre lii i IV 
K*-mi... w ;n.iinie od 1 d<- 30 listopada i na te- 
ten ie V, VI i VII Komisariatów—w t :rminie cd 1 
do 20 grudni" b r.

Narzędzia miernicze nieposiadające praw­
ny _h cech legalizacyjnych od dn. 2 go stycznia 
1929 r. będa zatrzymywane z pociągnl cien. po- 
siauaczy ich ao odpowiedzialności administra­
cyjnej

raz pierwszy w Teatrze Polskim; zainteresowanie 
sztuką, sądząc z ruchu przy kasie zamawian, jest 
niezwykłe.

— Przedstawienia dla m łodzieży szkolnej.
W  soootę o godz. 5 pp. i w nieozieię o godz. 3 
po :oł. odbędą się w Teatrze Polskim dwa wido­
wiska specjalnie dla młodzieży szaolnej na któ 
rych wystawione bedą , Podpory Społeczeństwa*.

ŻYDOWSKI TEATR „NOW OŚCI”.

Starostwo Grodzkie zezwoliło na urządze­
nie w sali , Pałace* przy ul. Wielkiej teatru ży­
dowskiego .Now ości*, który będzie wystawiał 
sztur.1 o  lżejszej treści dla najszerszych wsrstw 
społeczeństwa żydowskiego. (x)

DRUGI KONCERT CLAUDIO AkrtAU.

Wobec niezwykłego powodzenia, jakie o- 
sjągnął pierwszy koncert znakomitego pianisty 
C.audio A r r a u ,  Tow. F.lharmoniczne pozyskało 
artys.ę na drugi występ w sobotę 29 września bz. 
w Sali Reduty na W. Pohulance.

W programie; Beethov«n, Chopin, Rsvel, 
Dsbussy, Lisrt, oraz szereg drobnych utwmrów.

Bilety do nabyci* w Biurze Podróży Orhis.

R

T e d t r  i  m u z y k a
REDUTA.

— Rednta Jla dzieci. Zespół Reduty w po­
rozumieniu z p. kuratorem tut. Okręgu Szkolne­
go. u rządz, w b:eżącym roku szkolnym cykl 
przedstawień popołudniowych dla młodzieży szkol­
nej, po cenach najniższych.

Cykl ten o fwiera stylowi komedja J Ko­
rzeniewskiego p. t. „Wą^y i Peruka* — malująca 
dwa ścierające się, w epoce parowaniu St. Augu­
sta, pr idy, t. j. sarmacki i francuski.

Przedstawienia odbędą ?ię <v dniach: 29 i 
30 b. m., oraz w  dniu 5 p sźdzlen.ika b r.

por.zątek przedstawień punktualni) o godz. 
16.30 (pół do piątej).

Bilety w cemc: 30, 40, 50, 60, 80 g r , 1 zł. 
i 1.50 zł., wcześniej do n abyci w Sekretariacie ; 
Reduty codziennie od godz. 10 do 14 i od 19 do j 
21, a w dniu przedstawienia oa godz. 14-ej w ka- 
s !e teatru.

d j & r
PROGRAM STACJI WILEhiSKii:;.

Fala 435 mti 
PIĄTEK, dnia 23 wreśnia 1928 r.

13.00—13.10: Tri asm >ja z Warszawy: Sygnał 
czasu, hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowi? 
oraz komunikat meteorologiczny. HOO—17.20: 
Odczytanie programu azienne [o i chwilka lite’v- 
skf. 17.25—17.50: Transmisja z Krakowa. „Walcamy 
z biernym bi.ansem handlowym* — oaczyt wy­
głosi dr. J. Smoleński. 17.50 — IC liu: Muzyka z 
płyt gramotonowych. 18.00 — 19.00: Transm .ja z 
M,arsza y. Muzyka lekka w wykonaniu orkiestry 
, Morskie Oko* pod dy. Stanisława Nawi sta. 
19,05—19 3C. Au-ycja dla dzieci. „Na pDlt chwa­
ły* — wygłosi ciocia Hala. 19.30—19.55: „Skrzyn­
ka pocztowa* — korespondencję bielącą omówi 
kierownik Programu Polskiego kadja w Wilnie 
Witold Hulewicz. 19.5r Komunikaty i odczytania 
programu na sobJtę. 20.15 — 22.00; Transmisja z 
Warszawy. Koncert symfoniczny. 22.00 — 22.30: 
Transmisja z Warsz*swy. Sygnał czasu, komunika­
ty: P.A.T. poiicyjny-sportowy i inne.

palto i sznurowane buciki czarne, czapkę spor­
tową szarą.

— „Polak sreszczony*. Bronisława Bryl, 
Pożarna 5, znalazła w dn. 25 b. m. około bramy 
Nr 24 przy ul. Zawalnej poarzutka płci męskiej w 
wieki około 2 raiep przy którym była karlka 
„Iwan PiekarsKi, polan, kresze.ony*. Podrzutka 
umieszczę io w p zyt. Dz. Jezus.

— PoizedT n i wycieczkę i przepadł. W dn. 
23 b. m. zaginął Tomasz Rutkowski, zam. |a- 
giellońsku o, który v tym dniu wyszedł na wy­
cieczkę w kierunku wsi Gojdzic gra. rzeszańsśiej 
i dotychczas .iie wrócił. Rysopis: lat oki ł o  30, 
wzrostu śrecniego, c. bioudyn, twarz podłużna, 
galony, ubrany w płaszcz koloru zielonego, buty 
sportowe angirlskie juchtowe, bez przykrycia 
głowy.

— Czuła mafka. Tecola Mierzejewska z&- 
raeldowr.i» o zag nięciu Erailji Czobak , rzed p:e- 
ciu tygodniami, która u meldującej pozostawił: 
swą córkę I atarzynę, łat 8, Mierzejew skw i Crn- 
oak zamieszkiwały wfpólnie na ul Lwowskiej 57.

SPORT
LEKKA ATLETYKA.

ju o  m istrzo-ZgIos?crJa do d/.Icsjędo ob 
stw o PoTkł.

Do Wil Okr. Związku Lekkiej Atletyki na­
płynęły już rgroszenia do dziesięctoboju o rń.strzo- 
stwo Polski, Poionja i.arszawska zgrosiła mistrza 
Polski Cejzi a, ora* mloaych utalentowanych za­
wodników; Fryszczyna, Giedgowda, MokrzycKiego 
i RusscKiegc 1

A. Z. S. warszawski zgłosił k^t, Dobrowol­
skiego, Wisła poznańska Urbaniaka,

Wilnr będzie reprezentowane przez Wie­
czorka z 3 p. sap.

i iltt nu.

3fcf«d rep reren tac ii W arszaw y na m -c  z 
IekkoaM, WaraMbwa— Wilno.

TEATR POLSKI (sala „Lutnia”]
— „H< ,'iąda le iy  na ulicy ” sztuka R. Bar- 

nruera i R. Oesterreirhera, dziś gr inj będzie po

— Samobójstwo w hotelu Popowa. Onegdaj
wieczc.em do hoteiu Popowa (Zawalna 37) zgłosiła 
się rnlodi Kobieta i poprosiła o nieduży pokój. 
Zarządzający hotelu nie podejrzewając nic złrgo { 
zgodził się. Po pewnym czas służba notelowa S 
usłyszała dobywająca się z pokoju zajętego przez [ 
nieznajomą przeraźliwe jęki Po itwarciu ,>zwi 
lokatorkę znaieziono Użącą na łóthu w stanie 
nieprzytomnym, iś obok na ziemi butelkę z 
esencją octową. S .mobójczynię Frumę Arono- 
wicz (Żiwalnj 4) ulokowano w szpitalu żydow­
skim. Cn „było powodem targnięcia się na życie 
narazie nie wiadomo. (x).

— Aresztowanie doliniarza. Ulice Żydow­
ska, Rudnicka i sąsieanie ze wzglądów na wzmo­
żony r ich wozów i wyładowywanie towarów roją 
sir rd złodziei, kiórzy tylko czyhają nr sposoS- 
• bśń obłowienia się, co im też nieraz udLje się. 
NieJelej lal wczotaj z woza stojącego pr-tcu skic- 
pera KOionjai*i;’.n Sztowerszusa na ul. W. św ię­
tych złodziej ściągnął z woza pac :kę towaru. Kra­
dzież jednak t; n razem nic udała się. zauważono i 
cała ulica rzadła się w pogoń za sprawcąJZ ttrzy ■ 
mano go i oddano w ręce d o I cji Był fo niejaki 
Boruch Szrpiro (Gaonna 6) (x)

— Kradzież roweru. Włodzimierz Stra­
szyński zameldował o kradzioży w dn. 26 b. m. z 
jego roiesikanin przy uh Mickiewicza 4, roweru 
firmy Triumf wart 45l *1. z numerem rejestr. 758.

— Zag nał syn 26 b. ro. Wanda Śwolkfeń, 
zam. Młckleideza ,'9, zemeldowała o zagłnięcu  
syna Stanisława, który przed tygodniem weszedł 
z domu i dotychczas nie powró ł. Rysopis: lał 16, 
wzrost Średni, szczup*y, blondyn, ubrany w szsre

Varszaw;ski Okręgowy Związek Lekkiej 
Atletyki ustalił ,na deuujacy skład reprezentacji 
Warszawy na mecz lekęoati. Warszawa—Wilno 

B i e g  !0u mt r .  i 200 m t r :  Weisn (A.Z.S.) 
i Sikorski (Poionja). B i e g  400 m t r.: ( Weisa 
Kostrzewski (A .Z .S .) rezerwa: Malanowski B i e g  
80'* m f r : Kostrzewski i Malanowski (A. Z. S.). 
£s e g  1500 mtr. ;  Malanowsk IKusociński (Sar­
mata). B i e g  5PuO m t r.) Kusociński i Sarnock* 
(Warszawianka;. B i e g  s z t a f e t o w y  4 X  10° 
mir. :  Weiss, S korskl, Kostrzewski, Malanowski. 
S z u ^ e t a  o l i m p i j s k a :  skład jak«w sztafe­
cie 4 X  100 rati S k ok w d a l :  Sikorski. Marzew-
, lr i  YD nln n i-t  v I, „  I, „ . . . i  C!l T  !  _
cio i  a  >ais. o „ uk w a a i : oiKorsKi. marze 
skl (Poionja). S k o k  w w y ż  Sikorski, Trojanow- 
SKi(A Z .S ) n z . SoKajski (P J .)  R z u t  d y s k i e m -  
Sas (Varsovia) i K, rtasińsśi ( pol. KI. Sp.). R z u tSas (Varsovia) . v. ,v Ł u l
o s z c z e p e m :  Kochański (A. Z S.) i Sokajski 
(Pol.). Rz u t  k u ' ą .  Kariosński i Sas.

Prziosunlęrie term inu  rewodtfw strze- 
, lecki-h

Komisja organizacyjna trceocn narodowych 
zawoaów sueeleckich p stanowiła przesunąć ter­
min zawodów "a 11, 12, 13 i 14 ptździernika, 
przyczem termin ten uznano za ostateczny.

L i s t y  d o  R e d a k c j i .

Szanowny Panie Redaktorze.

Przed kilku dniami w poczytne m piśmie 
Szanownego Pana ukazała się wznrar.ka p .h.H ar■ 
com samochodowym niem i kcń-.a*, ->astęoują'ej 
treści; „Dnia 20 b. nj. taksometr Nr 14325 -row i-  
dzooy przez szofera Wacława Romanowskiego na 
ul. W. Pohulanka róg Teatralnej najechał na Bo­
rysa Arkina iam. Kalwaryjs<a 4. Arkin uległ zła­
maniu pi -wei rogi v kolanie i został odprawiony 
do szpitala żydowskiego, Szefera zatrzymano*. 
Niniejszem oświadczam, iż wspomnianem autem 
kierował Wacław Romaniecki, a me ja.

W a c ł a w  R o m a n o w s k i .

Midski A m fib ii; £r*ł

KaltarainG-Otaistow
s a l a  m ie j s k a

(O a tr cb rs tr ik k  5)

Od dnia 28 do w rześn ia  do dnia 1 paźd ziern ika  1928 r. w łączn ie  będą w yśw ietlan e  fi!my: 
r l o j o r l ć A  w ielk a  trajjsdja d ziew częcia , u r o d z o c e g o  z n lezna-  
U i i l C L f f ^ U  nych rod ziców  w  8  aktach. W rolach g łów n ych :  

M ARY M ILES i T H E O D O R  R O B E R T S. N ad p iogrsrr: T y g o d n ik  F ilm o w y  N r 5: 
a) Święte, p rzy sp o so b ien ia  w o jsk o w eg o , b ) W yścigi «D erby“. Orkiestra pod dyr. p.Wr. 
Szczepańskiego. Kas i czy m i od g. 5.30. Początek seansów o g. 6-ej. Od dnia 30 wTzelm r. b. 

kJsa czynna od g. 3.30. Początek seansów od g. 4 ej. Następny program: „CrlAN'G“.

K IN O  T E A T R

juur
Wilehska 38

Największa najnowsza sensacja doby obecnej. Film, Itó ry  podbił wszystkie umysły f serca.
w l  i ! A M n  arcydzieło p/g słynnej sż»ukiLWA URWANCFWA.

H V I  r a  r  w rolsch fe.ównyrh: ROZENEL ŁUNACZARSKA
(żona sowieck ego kom isarza Oświaty), MARJA JAKOBINI, GRZEGORZ CHMARA słyn­
ny art. teatru Stan^ł-w skiego, oraz najwybitniejsi artyści scen mosUtewsk4ch i surop».jskich. 
Wzbudzają zachwvt widza olśniewające klejnoty, pi iwcudne futra i toalety ROZENEL ŁUNACZARSKIEJ. 
Szalone naDięcie. Wstrząsaląca i do1 ywaiąc« g n  Głębokie psychologiczne momenty przeżyć i cierpień.

Seunsy o godzinie 4, 6, 8 i 19.15.   * 3^39

K I N O

♦i 18“
Mickiewicza 22.

D z i ś  GEN ALNE ARCYDZIEŁO L H ? > 2 I E  P O D Z If iW I <Unf  
knhai&r filmu ,Drvi kole; as*y“ w  ^  r v i / K i  Oi I  WOrl(

sr-
d).

W rolsch
bohater filmu aDrut kolczasty" v gł ówn. :

CL1VE BROOK, EWELYM BRENT i FRED KOHLER. Tragedja człoslck?, którego wszyst­
kie czyny, zarówno jak donre, tak i złe dyktowane są bąaż to miłością dla kobiety, bądź 
chęcią ulżenia innym w nfedoli. Początek o godz. 4-ej, ost. 10.25. , 3238

i i i i i o

Wielha 42

Dziś! Krzyk 100.000 niewinnych of^arl Największ»a sensacja sezonu 1928 r.

Krzyżowi drogi białych niewolnic
(Szajka handlarzy żywym towarem) arcysensacyjny film w l? w ielt. akt. Slm, o którym mówi ci ły 
;wiat. W id a ch  tytułowych: Najsilniejsi artyści ekranu MARY KIN, t/ERY ENGELS, MIA PANkAU 

i genjalny KLEIN ROGGE (bohater D-ra Mabuse). Film ten powinna widzieć każda matka, ; każdy 
oj siec Wstrząsające sceny! Niebywałe naoięcie sensac. Zwiększona orkiestra, specjaln.i ilustracja mu­
zyczna. Cirny Tiepojwyżjzone.______________       3236

K I N O Dziś koncert gry filmowej. Żądza szału 1 upojenia uroczej U LI DAMITY oraz zna 
kenrtego  WERNERA KRAUSSA i ERNY MORENY we wspaniałym arcydzieleu pro u u sypiAŁi

erotyczny drrm at w 10 akt. To ciego jeszcze wafllasije oglądali! 3235

*•

K I N O

LUXu

M ickiew icza U .

Dziś! Szlagier obecnego sezonu, 
który oczaruje ca>e Wilno! 

znanego poematu Lorda Byrona p, 
MOZZUCHINA—uiuLlenlec kobiet

Wieża miłości dramat w 12 
akt. według

t. „DON-JUAN*. W rolach tytułowych rywal IWANA 
JOHN BARRYMORE i pełna wdrię -u Mary ASTOR.

Obraz ten zachwyca widza swojem bogactwem, beztroskiem życiem 
śmiech e t) , szalongmł igraszkami i tańcami.

owego wieku, muzyką, 
3190

Kino Kolejowe
„Ognisko"

j(oboK dworca 
kolejowego).

Dziś! Wsoaninly drama w 10 clu aktach

SZATAN W JEDW/AblACH
z IWANEM PETROW1CZEM i NITĄ NALDi w rolach głównych. 

Niezrównana gra artystów i bajeczne dekoracje. Początek o godz 6-ej popoł. W 
dziele i śwłęta o  godz. 4 pop. Ceny miejsc zwykłe.

nte

WĘGIEL 
.KOKS

ooałow y.
kowalski

najlepszych gatun­
ków  górnośląskich

DOSTAWA NATYCHMIASTOWA

I l I S l I . T l H t i - I H I I I I  
■ ■■ 4 kus?.erki ?
■l a a i i i ń r i r i i i b i a i a i

A k u s z e r k a

D./h.

„W ILOP AL”
STYCZNIOWA 3. 3 3182-2

m ą m  z im s j i i
obszaru przeszło 100 hi». Zie­
mia dobra. Zabudowania 
kompletne, dom mieszkalny 
o 5 pokojach. Spized. my 

natychmiast. 3228 
Dcm ri. K. ACHĘTA* 

Mickiewicza 1, telef. y-05.

Biuro
I w

mg do sprzedsnla willę mu 
r-owaeą 10 doroJ, z kom 
fortem, wolna po kapnie 
za cenę 100.000 złotych ■ 

3229-1

P i m t o s t a t y
francusiiie, aparaty do mierze 
nb ciśnienia kr,vi, do k osm e­
tyki i inne pc.iccają Mslinan i 
Oppcnheiin. Warsziwa, Kró­
lewska 35. 3184-1

S p r z e d a j e  s i ę

KIOSK
w ystaw ow y.

Może być użyty na kiosk 
sprsedaźy, wzgl. altankę o- 
g r e d o ą .  Dow. v/ „Kurje- 
rze W Jeńskim". 3147

LEKnkZE-OCKU^Ul

L

i
LEKARZ-DENTYSTA

ul. Ludwisarska 7—6. 
Przyjmuje od 12 — 1 i 4—7 w. 
W.Z.P. 3418-'V 2999

P ia n S t ia
<fb wynajęcia. Reperacja 1 
strojenie. Ul. Mickiewicz,* 
24 —9. EstKO. 3152
0G5Z>0(K2>00<SS>0(KS^00<S3>d

Popierajcie
Ligę Morską i Rzeczną.

pr^yJrasje od 9 rano d o 7 *. 
u l Ad. Micklewfczz 30 n  «. 
W, Żer. Nr 3093 2152
■ i a iB aw n agaB B B B gB ł .i  ,a

i l l l M  W l t M *
ib *

K s i ę g a r n i a

P o c z t o  W Ł

nLOT”
« Grodnii Dmidi (mit)
o tw arta  ed  godziny  
8 t*sno do 11 w ierz
Znaczki pocztowe, znacz­
ki stemplowe, weksis,

w yroby ty toniow e, 
artykuły piśtr ien „ .zi I 

kancelaryjne, książki,
ł.iduki rn. Grodna,
zabawki, kosmetyka, cze­
kolady i t. p. u_ 2784

T-wc
wydawnicze

mt
Sp. z o. o.

DRUKARNIA „PAX i i

UL. Sw. K NACEGO 5, WILNO 
Telefon Nt, 8-93.

WYKONUJE WSZELKIE ROBOTY 
DRUKARSKIE i INTROLIGATORSKIE

SZYBKO i DOKŁADNIE

i i H i i i m i r i i i i g i i i R

L e k a r z © ■
•a

DOKTÓR MEDYCYNY

i
uiiiolf KńBfyaw i itoiDi.
Elęktr atarąpła, d lsterm  !a.

sł;*fice s ó  ?ki*. ^

H f c k l e w i c z a 12  ^
róg Tatarskiej.

9 — 2  1 5 -—7. 2971

DOKTÓR
OJ

Choroby weneryczne, syfi­
lis i skórce.

W i e l k a  2 1 .
O J9-! 13—7.(Te:d.921).

Choroby weneryczne 
i skórne r 

UL. Wheft*k2> 11, tel. 640. 
Od 10-1 i 4-7 w. W.Z.F*. 13

chor. skórne, weneryczne, 
syfilis i mcczopłciowe.

Mickiewicza 28 m. 5
Przyjmuje od 9— 1 i 4—8.

286!

Dr.
C H O R O B Y  W EbiE RY G Z  
N E  1 F K O R N E . P izyjam j*  Ś  

9—12 j 4—8.
H i c k l o w l c z h  4 ,
taL 1090. W.Z.P. 39 2969
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